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Uchwała Międzynarodówki 
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Warszawa, Środa 2 Września 1925 r. 


PROL 


w sprawie pokoju światowego. 


1. KAPITALIZM A WOJNA. 


Kongres Międzynarodówki Socjalisty- 
cznej przypomina robotnikom, że system 
kapitalistycznego współzawodnictwa po- 
budza klasy panujące wszystkich krajów 
do walki o źródła surowców i o rynki zby- 
tu, celem spotęgowania wyzysku siły robo- 
czej i przyśpieszenia nagromadzenia kapi- 
tału, 

Ten system jest poważną przyczyną 
niebezpieczeństwa wojennego. 

ierając się czy to na ciasnym, par- 
tykularystycznym systemie ceł ochronnych, 
czy też na nieograniczonym współzawod- 
nictwie, które dochodzi do „dumpingu“, 
prowadzi on świat do istnej bałkanizacji, 
której widocznemi przejawami są: brak 
pracy, drożyzna, zawikłania walutowe; 
kryzysy gospodarcze i finansowe. 

Jedynie socjalizm może położyć kres 
temu stanowi rzeczy. 

Ureguluje on podział surowców, znie- 


"sie przeciwieństwa klasowe, usuwając wy- 


zysk pracy, zorganizuje wytwarzanie na 
podstawie potrzeb, nie zaś dążenią do zy- 
sku, w całym zakresie gospodarstwa spo- 
łecznego stworzy organizację wspólnoty. 
zastępującą bezplanową walkę, w której 
silniejszy niszczy: słabszego. 

Zamiast  zaostrzać przeciwieństwa 
między narodami, urzeczywistni harmonję 
ich wspólnych interesów. 

Dlatego też socjalizm jest wielką po- 
tegą, która Światu przyniesie ostateczny 
pokój, i polityczne zwycięstwo klasy robo- 
tniczej we wszystkich albo przynajmniej w 
najważniejszych krajach jest najlepszą rę- 
kojmią trwałego pokoju światowego. 


2. PROLETARJAT I LIGA NARODÓW. ;, 


Proletarjat walczy o swój wzniosły 
cel, łączący suwerenność (panowanie) ro- 
botników z  suwerennością demokracji i 
bezpieczeństwem narodów. 

Ale już dziś proletarjat jest dość sii- 
ny, aby wywierać nacisk na Rządy celem 


„pchnięcia świata na tory, prowadzące do 


pokoju. 
Klasa robotnicza zdaje sobie sprawę 
z tego, że niebezpieczeństwa wojny zao- 


strzone zostały niektóremi postanowienia- | 


mi traktatów pokojowych, w szczególności 
temi, które źle lub niedostatecznie rozwią- 
zały pewne kwestje narodowe lub niespra- 
wiedliwie uregulowały położenie mniejszo- 
ści. 

Klasa robotnicza wie, że w szczegól- 
ności sam pakt Ligi Narodów nie sprowa- 
dzi takiego ograniczenia suwerenności -po- 
szczególnych Państw, jakiej wymaga dzi- 
siaj solidarność narodów; że pakt Ligi Na- 
rodów nie odebrał Rządem bezwzględnie 
prawa wypowiadania wojny i że wspólne 
sankcje przeciwko Państwu, winnemu na- 
paści, są jeszcze niedostatecznie ureg'lo- 
wane. 

Zorganizowani w Międz. Soc. robotni- 
cy uznali Ligę Narodów. Ale oświadczają, 
że ona nie spełni pokładanych w niej na- 
dziei dopóty, dopóki nie cbejmie wszyst- 
kich narodów na podstawie równych obo- 
wiązków i równych praw, dopóki nie uzna 
konieczności takiego programu pokojowego 
i dopóki międzynarodowa organizacja nie 
stworzy sobie silnej międzynarodowej pod- 
stawy. 

Dlatego też robotnicy żądają szero- 
kiej i prawdziwie demokratycznej Ligi Na- 
rodów. Domagają się, aby zastosowanie 
art. 19 Paktu, przewidującego rewizję 
traktatów, było dokładnie określone i sklt- 
teczne. 

Żądają, aby Międzynarodowe Biuro 
Pracv oraz inne gospodarcze oróanv Ligi 


Narodów przekształcono w prawdziwą 
Międzynarodową Radę Gospodarczą, z 
udziałem zawodowych i: współdzielczych 


organizacji robotniczych. Rada taka roz- 
ważałaby międzynarodowe zagadnienia 
wytwórczości i spożycia, kontrolowałaby 
stosunki walutowe, ułatwiałaby między- 
narodową komunikację i transport, zabez- 
pieczałaby słuszny podział ` surowców, 
zwalczałaby system nadmiernych ceł o- 
chrennych i gospodarczego nacjonalizmu, 
wpływałaby na przystosowanie lub uje- 
dnostajnienie prawodawstwa gospodarcze- 
go. 

Wszystkie zatargi bez wyjątku, nie 
wyłączając tych, które wynikać mogą z in- 
terpretacji lub z wykonania trakiatów po- 
kojowych, winny być poddawane obowią- 
zującemu rozjemstwu (arbitrażowi). 

Robotnicy żądają: aby każdy Rząd, 
któryby pod jakimkolwiek pozorem odrzu- 
cił rozjemstwo lub wyrok Sądu rozjemcze- 
go i przystąpił do wojny, uważany był za 
osoęatoa i za wroga swego narodu i ludz- 

ości, 

Żądają, żeby były: niedopuszczalne 
akcje wrogie, prócz wypadków oporu prze- 
ciwko napaści lub wypadków wykonania 
uchwały Rady lub Zgromadzenia Ligi Na- 
rodów. 

Klasa robotnicza uważa, że 'dotych- 
czasowa ułomność systemu odszkodowań 
oraz odmowa skreślenia długów między- 
sojuszniczych mają za konieczny skutek 
powiększenie bezrobocia i że te zagadnie- 
nia winny znaleść rozwiązanie zgodne z 
zasadami międzynarodowego socjalizmu. 

„Klasa robotnicza domaga się, aby nau- 
ka szkolna i wychowanie przeniknięte bv- 
ły duchem pokoju, celem przygotowania 
moralnego rozbrojenia i usunięcia niena- 
wiści narodowych. 

Niezmordowaną walką klasową robo- 
tnicy osiągną te cele. Każde ich zwycię- 
stwo polityczne, każde wzmocnienie orga- 
nizacji wyrazi się we wzrastającym ich 
wpływie na politysę i na uchwały Ligi Na- 
rodów. 

Zorganizowani robotnicy są tedy prze- 
świadczeni, że bezpieczeństwo wszystkich 


| narodów i pckój opierają się na arbitrażu 


i na powszechnem, jaknajpełniejszem roz- 
brojeniu. W tym kierunku będą, zacho- 
wując zupełną niezależność, oddziaływali 
na Lisę Narodów. , 

Międzynarodówka żąda od Ligi Naro- 
dów, która powołana jest do tej inicjaty- 
wy, — zwcłania konferencji, która by u- 
chwaliła środki i drogi, prowadzące do po- 
wszechnego rozbrojenia. 


3. MIĘDZYNARODÓWKA I TRAKTA- 
TY ODRĘBNE. 


Międzynarodówka — w duchu zasad 
powyższych — wzywa robotników, aby w 
swojej codziennej propagandzie oraz w 
parlamentach pracowali nad rozwiązaniem 
kwestji, które życie międzynarodowe na- 
suwa. Już dziś partje 
spełniły ważne zadanie, -dając przykład 
porozumienia się i formułując wspólne ha- 
sła, które częściowo w sprawie odszkodo- 
wań stały się decyzją rządów. 

Usiłowania te muszą być dalej czy- 
nione i Międzynarodówka liczy w tej spra- 
wie również na czynne poparcie partji a- 
merykańskich, aby w porozumieniu z par- 
tjami europejskiemi wpłynąć na skuteczne 
rozstrzygnięcie sprawy długów międzyna- 
rodowych. 

(Międzynarodówka w sprawie rozbro- 
jenia wita z zadowoleniem częściowo u- 
wieńczone powodzeniem wysiłki różnych 
partji — w Danii. Holandii. Norwegji i 
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, kłania lub usunięcia obecnych 


Szwecji — przeprowadzenia rozbrojenia 
lub zmniejszenia zbrojeń. 

Podobnie wita z uznaniem starania 
partji, zmierzające do nadania Paktowi 
'Ligi Narodów siły i życia. 
Międzynarodówka popierała każdą 
akcję, która miała na celu skłonienie Rza- 
dów do przyjęcia Protckółu genewskiego. 
Protokół ten jest zdaniem Międzynarodó- 
wki tylko wykonaniem Paktu Ligi Naro- 
dów i najpoważniejszym krokiem na dro- 
dze de rozbrojenia. 

Międz. Kongres Soc. przyjmuje za 
swoje oświadczenia partji belgijskiej, nie- 
mieckiej, angielskiej i francuskiej na kon- 
ferencjach w dynie i w Brukseli. 
Stwierdza, że „obecnych trudności w sto- 
sunkach między Państwami możnaby wmi- 
knąć, gdyby wszystkie te Państwa pozosta- 
ły na gruncie opracowanego we wrześniu 
1924 r. Protokółu genewskiego'. Kongres 
wzywa Rządy Wielkiej Brytanji i jej „do- 
miniów'', aby nie odmawiały i nie odwleka- 
ły przyjęcia Protokółu. 

Kongres za fakt, że dziś dyplo- 
macja powróciła do szukania w odrębnych 
umowach rękojmi bezpieczeństwa, czyni 
odpowiedzialnemi te czynniki, które 
wzbraniają się wewnątrz Ligi Narodów 
zastosować system powszechnego paktu. 

Umowy odrębne są niepełne, $dyż nie 
przewidują rozbrojenia. 

Umowy te nie powinny zawierać żad- 
nych tajnych stypulacyj. Powinny opierać 
się na systemie wzajemnych gwarancyj, 
któryby miał charakter ogólny i podlegałby 
kontroli Ligi Narodów w ramach jego sta- 
tutu. Nie powinny przenigdy zwracać się 
przeciwiko innym Państwom lub grupom 
Państw. Nie powinny mieć na oku przy- 
wrócenia fałszywego systemu równowagi 
mocarstw. Żadnemu Państwu nie powinno 
być dozwolone automatycznie stosować 
sankcje (środki karne), Zastosowanie sank- 
cyj powinno zachodzić tylko na podstawie 
warunków, przewidzianych w samym Pak- 
cie Ligi Narodów. Umowy odrębne nie po- 
winny również być przeszkodą dla arbitra- 


żu lub rozbrojenia, które będą się odbywa- 


ły w ramach i pod kontrolą Ligi Narodów. 

Umowa, jpropcnowana na podstawie 
wymiany not między Niemcami a kilku in- 
nemi Państwami, nie ma jeszcze ostatecz- 
nej formy. Nie znamy ani jej rozciągłoś- 
ci. ani dokładnego znaczenia. 

Z chwilą, gdy treść tej umowy będzie 
ostatecznie ustalona, stanie się pilnym o- 
bowiązkiem odpowiednich partyj poddać ją 
dokładnej ocenie na wspólnej konferencji 
z udziałem Komitetu Wykonawczego Mię- 
dzynarodówki. 

Wreszcie Międz. Kongres Soc., zgod- 
nie z brukselsłką konferencją niektórych 
swoich partji, stwierdza możliwość ,rozwi- 
trudności 


; vooprostu przez zastcsowanie samego Paktu 


Ligi Narodów pod jednym warunkiem, że 


. Niemcy wstąpią do Ligi na równych pra- 


Międzynarodówki 


wach i z równemi obowiązkami, jak. inne 
narody. Albowiem faktycznie Pakt prze- 
widuje, że z wyjątkiem uregulowanego ar- 
tykułem 16 wypadku wojny — żadne Pań- 
stwo ne może samo stanowić, czy zostało 
popełnione naruszenie układu, równające 


się aktowi gwałtu, a układy arbitrażowe i ; 


| 
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| 
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$warancyjne nie mogą żadnemu Państwu 
dać większych praw i bardziej określonych 
zobowiązań od tych, które wynikają z Pak- 
tu Ligi Narodów". 

Wreszcie Kongres stwierdza. że zanie- 
pokojenie opinji publicznej w Niemczech 
i w Rosji co do zastosowania art. 16 w ra- 
zie jakiegoś zatargu. w którym Rosja bra- 


laby udział, stałoby się w cznej mie- 
rze bezprzedmiotowe, gdyby Rosja wstą- 
piła do Ligi Narodów. 

Międzynarodówka wzywa całą sku- 


pioną kolo niej klasę robotniczą do wywar- 
cia nacisku na Niemcy i na Rosję, od któ- 
ych te sprawy najbardziej zależą, aby 
wstąpiły do Ligi Narodów. Jednocześnie 


' ją być przedłożone parlamentom, odpowia-, i 
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UCHWAŁA MIĘDZYNAR. W SPRAWIE 
"POKOJU POWSZECHNEGO. 

WIELKIE OSZUSTWO WE LWOWIE. 

NADZÓR NAD BANKIEM POS. KORFAN- 5 
TEGO. E; 

CURIOSA. j 

SZCZEGÓŁY KATASTROFY KOLEJOWEJ. 

NARADY STRONNICTW. 

W. Słobodnik OWOCOBRANIE (wiersz). E; 

ODCINEK: Kazimierz Pietkiewicz. MARJAN | > 
ABRAMOWICZ. (Ciąg dalszy). "4 

wzywa klasę robotniczą do prowadzenia JB 


dalszej walki o Protckół genewski i o ba- 
czenie, aby pakty gwarancyjne, które ma- 


dały swemu przeznaczeniu. i 
'4 AKCJA MIEDZYNARODÓWKI. ` 
W parlamentach i w agitacji przedsta- 3 
wiciele Międzynarodówki winni wskazywać 
ułomność umów odrębnych. Winni także 
piętnować egoizm i szkodnictwo partyj re- 
akcyjnych i reakcyjnych Rządów, które 
dławią wolność ludów i w ten sposób osła- 
biają dążności pokojowe. Swojemi marze- 
niami odwetowemi i nadziejami na brutal- 
ną siłę przeciwdziałają one świadomie po- 


kojowi. "3 
Z niemniejszą stanowczością przedsta- a 
wiciele ‘Międzynarodówki przeciwstawią 4 


swój (punkt widzenia naukom bolszewizmu, 
który twórczą wolę socjalizmu zastępuje 

marzeniami o ślepem burzeniu i odwleka 
w ten sposób chwilę prawdziwego i pełne- | 
go wyzwolenia proletarjatu. s 
elem rozwinięcia tej aniędzynarodo- 
wej polityki Kongres poleca Komitetowi 
Wykonawczemu staranie się o coraz bliż- 
sze stosunki między sobą partji socjalisty- 
cznych oraz o ścisłe stosunki z Międzyna- 
rodówką zawodową. Poleca Kom, Wyk. © 
nie pomijać żadnego ważniejszego faktu z 
dziedziny polityki międzynarodowej, ma- 
jącego związek ze sprawą pokoju, i dawać 
klasie robotniczej odpowiednie wskazania © 
co do jej postępowania, aby w 'ten sposób K 
przez łączne działanie organizacja pokoju 
coraz pewniej się rozwijała. A: 


~ 1.000: ; 


0 
Praa 


Wielkie oszustwo 
we Lwowie. 


Prasa lwowska donosi o niebywale po- - 
mysłowej aferze czekowej we Lwowie, ofiarą 
której padło szereg banków polskich i zagra- 
nicznych a między innemi Bank Gospodarstwa 
Krajowego. nas 

Oszukańcza ta afera poza swym nieby- sA 
wale charakterystycznym i sensacyjnym prze- 
biegiem rzuca ciekawe światło na nasze sto- 
sunki kredytowe. Tak zw. stery gospodar- 
cze uskarżają się na brak kredytów, tymcza- 
sem jak okazuje się, dzięki wykrycia owej 
afery czekowej we Lwowie, dokonanej przez 
firmę garbarską „Mazaga* — kredyty z * 
twością są udzielane, ba nawet Bank Gosp 
darstwa Krajowego, jak i inne zresztą «dzi 
lają tych kredytów bardzo lekkomyślnie. 

Wedlug pism lwowskich szczegóły a$e. 
firmy „Mazaga* były następujące: z 
~ Firma ta od dłuższego czasu wystawiała. 
fikcyjne czeki na New-York, które dyskonto 
wane były za pośrednictwem szeregu insty 
tucji kredytowych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, który ze swej strony przekazy- 
wał je Bankowi Polskiemu. $ 

Lwowski oddział Banku Gospodarstw 
Krajowego w lekkomyślny sposób dyskomo- 
wał czeki firmy „Mazaga”* nie zdając sobi 


E 

w, 
_ zupełnie sprawy z tego, że olbrzymie sumy 
_ tych czeków nie odpowiadają wcale zakre- 
sowi działalności fabryki garbarskiej. Nawet 
ignorant mógł się wszak domyśleć, że zakład 
_ przemysłowy, nie eksportujący wcale zagra- 
_ nicę wielkich .partji towarów, nie mógł dy- 
= sponowąć setkami tysięcy dolarów na g'eł- 
_ dzie nowojorskiej. Na częściowe usprawie- 
_ dliwienie lwowskiej filji Banku Gospodar- 
= stwa Krajowego przytoczyć można jedynie 
| fakt, że czeki „Mazagi” nie były przyjmowa- 
=ne bezpośrednio, lecz za żyrem instytucji lo- 
= kalnych, jak np. Banku „Unja”, Ziemiańskie- 


_ go Banku Kredytowego, Banku Rolniczego 
we Lwowie oraz kilku innych. i 
Suma protestowanych czeków,  przyję- 


tych w ten sposób przez Bank Gospodarstwa 
= Krajowego wynosi około 850.000 dolarów, 
=  pozatem Bank Polski posiada protesty na 70 
-tysięcy dolarów. 

A o Większa część tych czeków została pu- 
=  szczona w obieg jeszcze w lipcu. 

$ Min. Skarbu wysłało do Lwowa specjal- 
_ ną delegację celem skontrolowania działaino- 
_ ści kierowników tego oddziału. 

Pierwszą ofiarą afery padła ,„Mazaga”, 
gdyż wczoraj wstrzymano ruch w zakładach 
wskutek czego 400 robotników pozostało bez 

w pracy. Zapasy skór wartości około 150 tys. 


= dolarów zostały zajęte przez władze  sądo- 
= we celem zabezpieczenia pretensji poszko- 


= dowanym. [Izaka Pistnera, właściciela Mało- 

, polskich Zakładów Garbarskich po przesłu- 

-= chaniu aresztowano. Został aresztowany ró- 

 wnież Markus Kurzer, makler, który miał być 

prawą ręką sprawcy afery Kolnika, który o- 

becnie zbiegł do Austrji. Kurzer obciążył 

_ swemi zeznaniami Pistnera. U Kurzera zna- 

~ leziono kilkadziesiąt tysięcy dolarów, 5 kg. 

~ złota oraz mnóstwo kosztowności. 

-  Kohik w telegramie z Wiednia do jedne- 
/ go z adwokatów lwowskich prosi o uzyska- 
"nie dla niego listu MSN „i od władz sądo- 

wych, któryby mu umożi:wił przyjazd do kra- 

ju, wzamian za co gotów jest poczynić zezna- 
nia rewelacyjne. 

Aferę przeprowadzano w ten sposób, że 
Kolnik zdołał zyskać zaufanie dyrektora 
apanku Wzajemnego Kredytu we Lwowie, 

_ któremu podsuwał łisty Pistnera do Banku 

o rzekomej sprzedaży dolarów na Amerykę 

przekazem i na podstąwie tych listów wyłu- 
dzał od dyr. Lewickiego podpisywanie cze- 

ków, które później spieniężał. Oszukańcze te 
ranzakcje rozszerzyły się następnie na sze- 
reg innych banków. 

~ Jak się okazuje straty wynikłe dochodzą 

kwoty miljona dolarów. Bank Rolniczy 

o szeregowe jest na olbrzymie sumy, w 

órych mieszczą się kwoty, które inne ban- 

"ki muszą wyłożyć na czeki do Banku Rolni- 

go przyjęte, Wśród nich Iwowski Bank 

= Umji w Polsce wpadł na 55.000 dolarów, Ban- 

que et C-ie w Zurychu na 22.000 dol. i wiele 
nych na mniejsze kwoty, Bank Gospodar- 
stwa Krajowego na około 200.000 dol. Po- 
obno jest zaangażowany również Bank Prze- 

_ mysłowy i Bank dla handlu i przemysłu. Na- 
R: turalnie ponosi olbrzymie straty bezpośrednio 
tównież Bank wzajemnego kredytu a w koń- 

ody efekcie jest odpowiedzialny za szko- 
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Według ostatnich "wiadomości, jakie na- 
deszły z Wiednia, Kolnik został wyśledzony 
w jednym z hotelów. Ma on być odstawio- 
ny do Lwowa po załatwieniu szeregu formal- 
ności. 

Pisma wiedeńskie donoszą, że dr. Kol- 
nik po aresztowaniu oświadczył, że jest nie- 
winny, oraz że deficyt powstał wskutek ope- 
racji walutowych, w które zaangażował się 
oddział banku bez wiedzy centrali. Zobo- 
wiązania banku wynikające z tej spzkulacji 
według oświadczenia dr. Kolnika, mają wy- 
nosić około 800.000 dolarów. 
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DBrOżyzna, 


PASEK DRZEWNY. 


Sekcja opałowa Centrali Związku Kup- 
ców ustaliła nowy cennik drzewa w wysoko- 
ści 63 gr. za 10 kg. drzewa rąbanego w deta- 
licznej sprzedaży. Ustalony w ten sposób 
cennik przesłano listem poleconym kom. rzą- 
du i nie czekając na wyniki badań władz ad- 
ministracyjnych, odrazu przystąpiono do po- 
bierania wspomnianej podwyższonej ceny. 
Kom. rządu uznał ją za niesłuszną ji uważa 
pobieranie ceny ponad 56 gr. za 10 kg. drze- 
wa rąbanego w detalicznej sprzedaży za nie- 
uzasadnione. Wobec tego wszyscy pobiera- 
jący nadmierne ceny za drzewo stawiani bę- 
dą przed sąd do spraw lichwiarskich tem- 
bardziej, że odbiorcą drobniejszej ilości drze- 
wa jest nieżamożna ludność stolicy. (—). 


OBNIŻENIE CENY MĄKI I KASZ. 


Od 1-go września Wydział Zaopatrywa- 
nia Magistratu obniżył ceny następujących 
artykułów: kaszy perłowej z 80 do 65 śr. 
perłowej A z 85 do 70 gr., krajowej mąki 
pszennej 0000 z 70 do 59 gr, pszennej 50% 
z 66 do 57 kr., otrąb pszennych z 28 do 20 
śr. i żytnich z 19 do 16 gr. za kg. w sprzeda- 
ży detalicznej. (—). 


PODROŻENIE JAJ. 


Związek spółdzielni mleczarskich ł jaj- 
czarskich podwyższa 0d środy, 2 września, 
‘cenę jaj w detalu; stemplowanych z 13 do 14 
śr. zwyczajnych zaś z 11 do 13 gr. za sztu- 
kę, W hurcie cena jaj waha się od 150 do 
160 zł. za skrzynię. 


Sprawy skarbowe 


Kredyty budowlane. 


Do dnia 31 sierpnia r. b. Bank Gospodarstwa 
Krajowego przyznał na potrzeby ruchu budowla- 
nego w Polsce 431 pożyczek na sumę 21 milj. zł., 
z kwoty tej centrala Banku Gosp. Krajowego przy- 
znała 267 pożyczek na sumę 15.350 tys, zł., Od- 
działy zaś 164 pożyczki na sumę 5.669 tys. zł. 


Napływ kapitałów zagranicznych do Polski, 
(Komunikat). 


Napływ kapitałów obcych do Polski trwa w 
dalszym ciagu dzięki gwarancjom, udzielanym z 
upoważnienia Skarbu Państwz przez Bank Gosp. 
Krajowego w granicach ustalonych. 

W ostatnim czasie od dn. 10 lipca do końca 
sierpnia r. b. Bank Gosp. Krajowego udzielił za 
poręką państwową szeregu gwarancji na ogólną 
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sumę 717.000 funtów szterl., 193,000 dolarów i 
1.331.100 fr. francuskich. Z kredytu zagranicznego 
dzięki tym $warancjom między innemi skorzysta- 
ły cukrownie „Mała Wieś" i „Borowiczki”, Zwią- 
zek zachodnio - polskiego Przemysłu Cukrowni- 
czego, Starachowiekie Zakłady Górnicze, 

Wydawanie dalszych gwarancji Bank Gosp. 
Krajowego uzależnia obecnie od zobowiązania 
sprzedaży walut obcych, uzyskanych z pożyczek 
zagranicznych Bankowi Polskiemu, oraz zwraca 
coraz baczniejszą uwagę na oprocentowanie po- 
życzek, zaciąganych zagranicą i warunki ich 
spłaty. 
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Curiosa. 


Togi, birety,.. 

Czytamy w „Kurjerze Polskim": 

uW „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono już de- 
kret o stroju urzędowym dla sędziów Naj- 
wyższego Trybunału administracyjnego. Togi 
z pelerynami i berety dla sędziów, a nadto 
łańcuch wspaniały dla przewodniczącego bę- 
dą stanowiły decorum, które podnieść ma 
powagę obrad przy wymiarze sprawiedliwo- 
ści, Wkrótce zaś wszyscy sędziowie tudzież 
adwokaci podczas czynności urzędowych bę- 
dą ubierali szaty uroczyste”, 

Otóż to. Szaty uroczyste, togi, birety, 
łańcuchy, hełmy dla policji, mundury galowe 
dla oficerów, mundury dla urzędników... Po- 
płacają u nas pozory, blichtr zewnętrzny, 
sztuczne decorum.. Byle wyglądało „uroczy- 
ście". Na to nie żałuje się pieniędzy. 


Nie jedzie... 


P. Stroński potwierdza w „Warszawian- 
ce', że nie jedzie do Genewy na Zgromadze- 
nie Ligi Narodów z powodu reformy rolnej, 
a jak on „ściśle” się wyraża, z powodu „że 
uchwalona w Sejmie w zgodzie ze stanowi- 
skiem Rządu ustawa zawiera w art, 26, 27 
i 29-ym postanowienia sprzeczne z Konstytu- 
cją”. Oczywiście, nikt ani w Warszawie, ani 
w Genewie nie będzie płakał, że p. Stroński 
nie pojechał jako doradca p. Skrzyńskiego. P. 
Skrzyński w lot zastąpił p. Strońskiego p. 
Kozickim, który akurat tak samo „potrze- 
bny” jest w Genewie, jak i p. Stroński. Więc 
reprezentacja stronnictw reakcyjnych będzie... 
Ale przy tej sposobności zapytać się t:zeba 
p. Strońskiego, dlaczego to rzucił w kąt tak 
często głoszoną przez siebie zasadę, że poli- 
tykę zagraniczną trzeba traktować pod innym 
kątem widzenia jak politykę wewnętrzną, że 
polityka zagraniczna jest polityką Państwa, 
nie zaś Rządu i t. d.? 


„Myślenie o zmianach”. 

Tenże p. Stroński, komentując słowa 
Marszałka Rataja o zmianie Rządu, dochodzi 
do wniosku,-że znaczą one: co się odwlecze, 
to nie uciecze — i taką dodaje uwagę: 

„Dzisiaj hasło p. Marszałka Sejmu, że co 
się odwlecze, to nie uciecze, jest może nawet 
nie w takiej mierze dogodne dla Rządu, jak 
dla stronnictw, myślących o zmianach, gdyż 
istotnie, jeżeli z pośród nich nowy Rząd ma 
wytrysnąć, potrzeba trochę czasu i oddale- 
nia od zbyt świeżych w pamięci dowodów 
czerwcowej i lipcowej beztroski, zaślepienia 
się w jednym kierunku, lichego przewidywa- 
nia 
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: Inaczej mówiąc, p. Stroński chce, aby te 
stronnictwa, które wraz z nim „myślą o zmia- 
nach", zapomniały o reformie rolnej. Mamy 
tedy myśleć o Rządzie zapomnienia reformy 
rolnej... 


„Nieprzyjaciele Francji i Belgii”. 


„Gazeta Warszawska“ — w notatde o 
Kongresie pokoju, który rozpoczyna się dzi- 
siaj w Paryżu — podaje nazwiska mówców, 
którzy mają wygłosić mowy powitalne. Są 
to: Herriot, który będzie przewodniczył w 
asystencji przedstawiciela Rządu de Monzie, 
— prezydent Sejmu niemieckiego Loebe, — 
wice-prezydent Senatu belgijskiego Lafontaine 
oraz wice-prezydent Izby posłów w Buigar;i 
Wazow. Do tego „Gazeta Warszawska” do- 
daje taki kómentarz: 

6, „Jak widzimy, grono tak szczupłe, jest 
jednak bardzo dobrane, gdyż z nieprzyjaciół 
Francji i Belgji nie brak niemal nikogo”. 

A więc Herriot, deMonzie i Lafontaine 
do spółki z Loebem i Wazowem są „nieprzy=* 
jaciółmi Francji i Belgji!* I takie „wojowni- 
cze" idjotyzmy drukuje „poważny* organ ©! 


‘decki, którego redaktora p. minister Skrzyń- 


ski niewiadomo po co zabiera z sobą do Ge- 
newy!! 


Kiedy „etatyzm'* jest dobry. 


Wiadomo, jaką nienawiścią pałają kapi- 
taliści i obszarnicy do tak zw. „etatyzmu”, 
to jest do działalności Państwa na polu go- 
spodarczem, kiedy chodzi o przedsiębiorstwa 
państwowe, a zwłąszcza 0 prawodawstwo, 
ograniczające wyzysk kapitalistyczny. : 
Ale kiedy chodzi o interesy kapitalistów 
i obszarników, wszelkiego rodzaju „etatyzm'” 
jest dobry. Kapitaliści i obszarnicy, gdy im 
tylko coś dokuczy, wieszają się u klamki rzą- 
dowej i wysypują swoje „etatyczne'* żądania 
jak z rogu obfitości. Oto przykłady naj- 
świeższe, t 

Po ustaniu wywozu węgla naszego do 
Niemiec, nie magnaci węglowi szukają innych 
rynków zbytu, lecz — Rząd. Magnaci węślo- 
wi przychodzą do gotowego. 

A obszarnicy? Jest urodzaj. Zdawałoby 
się, że przynajmniej tyle będą mieli rozumu, 
żeby zboże sprzedać własnemi siłami. Otóż 
nie: Rząd ma się starać o wywóz zboża. A- 
żeby zaś nie sprzedali w kraju za tanio, Rząd 
ma im dawać kredyty pod zastaw zboża, nia 
mówiąc już o cłach ochronnych i t. p. 
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Po s!rajku 
metalowców. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wydział Wykonawczy Związku Robot- 
ników Przemysłu Metalowego w Polsce (Le- 
szno 53) na posiedzeniu odbytem w dniu 31 
sierpnia 1925 r. wyraża dla Komisji Central- 
nych Związków — Warszawskiej Radzie Zw. 
Zawodowych — Okręgowemu Komitetowi P. 
P. S w Warszawie — tow. posłowi Gardec- 
kiemu, to. Zdanowskiemu gorące podzięko- 
wanie za wydatną pomoc w ciężkiej walce o 
zdobycie umowy zbiorowej. 
Za Wydział Wykonawczy: 
Andrzej Teller. Apolinary Porębski. 
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/IMIERZ PIETKIEWICZ, 


Marjan Abramowicz 
Sey 1870 — 1925 r. 
ladywidualność, życie i czyny. 


21). Wierchojańsk. 


W takiej sytuacji i my z Jankiem Strożeckim i Abra- 
owicze — gdy byliśmy przyjęci niezmiernie serdecznie, 
czuliśmy odrazu, że jesteśmy wśród szczerych przyja- 
ciół, między którymi możemy spokojnie odetchnąć i wyjpo- 
ząć. otrząsnąwszy z siebie wszelką troskę i naprężenie 
nerwowe, wywołane ciągłą gotowością do oporu i walki. 
= A wytchnienia potrzebowaliśmy wszyscy bardzo. 
 Dokticzyło przymusowe towarzystwo, do którego przez dłu- 
e lata więzienia i etapów wypadało naginać i przystoso- 
wać swoją indywidualność, — więc teraz każdy starał 
o mieszkanie samotne, oddzielne. W Wierchojańsku o 
było bardzo łatwo, gdyż cała osada, nazywana szumnie 
— miastem — składała się przeważnie z jedno — lub dwu- 
<ojowych jurt i domków (w liczbie 50 czy 60), chętnie 
jmowanych łub sprzedawanych za byle co. Wygląda- 
e jak poprzewracane dnem dò góry pudelka o ścia- 
pochyłych lub prostopadłych. Dachów nie miały wca- 
—i tylko trzy budynki — szpital, policja i dom sprawni- 
— były zaopatrzone w tę luksusową, a więc ze wszyst- 
stron podziurawioną ozdobę." 
W jednem z takich pudełek, nabytem przezemnie dla 
 Abramowiczów — zamieszkali oni, ale tylko na kilka dni, 
gdyż okazało się, że jurta jest za zimna i niedogodna, więc 
rzenieśli się do wynajętego innego domku, ustępując mi 
j nabytek na własność. 
_ Zimowanie w jurcie lub domku wierchojańskim Wy- 
maga ciągłej troski i pracy, bo z mrozem 60 stopniowym 
wypada ustawicznie walczyć. Pierwszą więc czynnością 
mieszkańca po przebudzeniu się jest wyskoczenie z mioteł- 
ką w ręku na podwórze, — obmiecenie szronu z okien lodo- 
wych, które przez noc zarastają grubą warstwą, jeżeli zaś 
są szklane — pozdejmowanie z nich „potników* t. i. mate- 
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racyków, służących na noc za okiennice. Następnie lokator 
wskakuje na powałę mieszkania i odtyka komin, przykryty 
na noc poduszką, wypełnioną popiołem. (Jakuci nie zaty- 
kają kominów). Wszystko to musi być zrobione szybko, bo 
mróz nie żartuje. Teraz rozpala się suty ogień w kominie 
i przy jego ożywczem świetle i cieple wyskrobuje się no- 
żem jakuckim (żelaznym, nie stalowym) okna lodowe we- 
wnątrz izby, naj w ciągu nocy grubą na palec warstwą 
ciemnego lodu. Wskutek usunięcia tej przeszkody wpada 
nareszcie do pokoju światło dzienne, a gospodarz zaczyna 
myśleć o posiłku. 

Wnosi więc do mieszkania ogromną bryłę lodu (wo- 
dę zimą i latem otrzymuje się tylko z lodu), oczyszcza ją 
ze śniegu i brudu, łupie nożem na drobne kawałeczki — 
przyczem kaleczy ręce, jak szkłem — i topi lód w kotłach 
przed ogniem. Bryłkę zamrożonego mleka oczyszcza i topi 
w ten sam sposób, a następnie odśrzewa zamarznięty chleb. 
Gdy wszystko się zagotuje — zaparza cegiełkową herbatę 
i ma śniądanie gotowe. R We 

Ponieważ dzień zimowy jest bardzo krótki — jakie 
4 godziny brzasku bez słońca — musi go wykorzystać. W 
zamiarze więc narąbania drew i wniesienia ich do izby wy- 
chodzi na podwórze. Widzi dokoła ze wszystkich kominów 
wznoszące się słupy dymu. Po kolorze jego poznaje, w ja- 
kim stadjum jest każde a domowe. Dym czarny oz- 
nacza, że dopiero je rozpalają, zmięszany ze słupem iskier, 
wskazuje, że ogień podniecają, zaś czysto biały — składa 
się tylko z pary wodnej, t. j, dowodzi wygaśnięcia ogniska 
(para bucha przez komin i bez ognia). 

Dymy te w. nieruchomem powietrzu: przybierają 
szczególne kształty: wznoszą się słupem, póki działa prąd 
ciepły. ostygłszy zaś rychło — ścielą się i wiszą nad do- 
mem w postaci ogromnego grzyba czy też parasola, nie 
wzbijając się już wyżej, W silny mróz wszystkie budowle 
wierchojańskie prz ją się takimi parasolami. 

Ludzie wówczas nie chodzą — lecz biegną — czy 
stary, czy mołdy — z rzęsami į brwiami białemi od szronu, 
Powietrze przy oddechu wydaje szczególny szelest, woda 
wylana bucha parą, jak wrzątek i sprawia pękanie z trzas- 
kiem zmoczonej nią ziemi, Chwilami — z potężnym hu- 
kiem pęka grunt pod samą jurtą, wywołując wstrząśnienie 
budowy. a częściej jeszcze — ipęka tylko pancerz lodowy, 


pokrywający Ściany jurt, wytworzony umyślnie dla szczel- 


ności. 


Rąbiący drzewo co 5 minut wpada do izby, aby się 
pogrzać przed kominem, głównie zaś — by rozgrzać topór, 
bo bez tego pokruszył by się w robocie, jak szkło, choć jest 
żelazny, nie stalowy. Przygotowawszy opał na całą dobę— 
wnosi go do wnętrza pokoju, który przy świetle dziennem 
błyska białymi „zajączkami”  (szronem) we wszystkich 
szczelinach sufitu, ścian i podłogi. 

Teraz należy pomyśleć o obiedzie. Przyniesione za- 
wczasu dla ogrzania i zmiękczenia mięso, rozrąbuje sie- 
kierą, łupie na kawałki masło, bacząc. by nie pokaleczyć 
rąk i grzeje znowu wodę. Mięso gotowane stanowi najzwy- 
klejszy posiłek, Ponieważ jest ono bardzo tłuste (bydła 

ite bywa jesienią raz do. roku), więc nie soli się rosołu, 
póki nie zbierze tłuszczu i nie wleje się go do przygotowa- 
nych form na świece. Otrzymuje się je zatem jako produkt 
uboczny... obiadu i ma się światło zadarmo. Czasami zre- 
sztą — bywała w Wierchojańsku nawet nafta. | 

Po obiedzie jest już ciemno. Zesłaniec przy świecy 
zajmuje się jakąś robotą, czyta, pisze lub idzie w gościnę 
na herbatę i rozmowę — albo też sam przyjmuje gości. 
Wzajemne odwiedziny były na porządku dziennym. Na‘ 
dworze mróz siarczysty, świecą gwiazdy, faluje po niebie 
zorza północna, Wskutek suchości powietrza — nie bywa 
ona tu nigdy barwną i jasną, lecz ma tylko dość słaby fos- 
foryczny blask. Noce zimowe zresztą, czy jest księżyc lub 
zorza, czy też ich niema, nigdy nie bywają po europejsku 
ciemne lecz zawsze dość widne i do chodzenia, i do kge 

(W gościnie spotykało się z innymi amatorami o 
wiedzin i w ten — żywiołowo lub celowo schodziła 
się nieraz cała kolonja w jednej jurcie, podejmowana go- 
ścinnie przez gospodarza. | 

Pryskał więc skrami suty ogień, parskały parą sa- 
mowary lub „czajniki k syczały patelnie, a na deser poja- 
wiały się miejscowe smakołyki, jak „sora (zbite na pianę 
kwaśne nileko), ,tertik” lub „kierczyk" (krem  śmietanko- 
wy, bez cukru. zwykle zamrożony w postaci ciastek), „stro- 

anina” (wióry z zamrożonej surowej ryby), „pupki* (tek- 

o solone brzuszki rybie), borówki mrożone i t, d, — natu- 

ralnie — mie wod sę daga i „pie na jednem zebrani 

lecz w miarę tego, co się u kogo znalazło pod ręką gotowe» 

go. Goście przychodzili z własnymi kubkami, łyżkami it. d. 
„ M.), 
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Owocobranie. 


Niech będzie pochwałony złoty czas 
jesieni, 
Czas, w którym uwiąd łączy usta z doj- 
rzewaniem, 
Czas, w którym pod owoców chylą się 
brzemieniem 
Ogrody, czekające na owocobranie. 


Kładą się 
na ziemi, 
Przytułku wszystkich zmarłych, schronie 

ich jedynym, 
A nad ich rdzawą śmiercią pierśmi so- 
czystemi 

Radują się owoców jasne narodziny. 


Odchodzą w wieczność liście. 


Spragniony słodkich plonów kosz wło- 
ściański czyha 
Na jabłka o policzkach i zapachu dzieci, 
Na żółtą tłustość gruszek, na malinę cichą, 
Na śliwę, co sinością ciemną swoją świeci. 


Qwocobranie! Piękne twe pogańskie szaty 
] pochód twój radosny po imeno chlo- 
zie! 


Podobne jesteś z twarzy do słowiańskie? ; 


chaty 
Gdzie jeden człowiek umarł, drugi się 
narodził. 


IWłodzimierz Słobodnik. 
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Niejasne sprostowanie. 


Za pośrednictwem PAT-a Związek Pocztow= 
ców nadsyła sprostowanie tej treści: 

W. n-rze 235 „Robotnika i 240 „Kurjera 
Warszawskiego" z dnia 28 sierpnia b. r, pojawi: 
ły się komunikaty, pochodzące z nieznanego nam 
źródła o.przebiegu audjencji, uzyskanej w dniu 21, 
sierpnia u Pana Prezesa Rady Ministrów przez 
niżej podpisany Związek. Komunikaty te zawie- 
rają ustęp następującej treści: 

„W końcu p. Prezes Ministrów zaznaczył, że 
podoba mu się zgłoszony projekt, aby celem nie- 
wypuszczania co miesiąc na rynek tak wielkiej 
masy pieniędzy w postaci poborów urzędniczych 
i wojskowych „pobory pracownikom państwowym 
wypłacać tylko w wysokości % pensji, pozostałą 
zaś część przelewać na PKO, ma książeczkę osz- 
czędnościową. Zawsze z tych oszczędności pozo- 
stałyby pewne kwoty, które stałyby się podsta- 
wą oszczędności narodowej”. 

Niżej podpisany zarząd stwierdza z całą sta- 
nowczością, że ami on sam mie zgłaszał p. Pre- 
mjerowi podczas wyżej wspomnianej audjencji fa- 
kiego projektu, ani też w czasie jej nie słyszał, 
aby ktokolwiek inny projekt taki złożył, 

(—) Prezydjum Zarządu Głównego Związku 

Pracowników Poczt., Telegrałów i Telefonów 

Bseczypawiaiiwi Polskiej", 


Sprostowanie powyższe jest bardzo 
mętne, W naszej wzmiance nie’ ziło o 
e „ad ów projekt ngai, ani też nikomu 

o nie zypisywać jego 
e Deae Pradeików Po 
Natomiast zastrzegliśmy się przeciw po- 
chwaleniu tego projektu przez p, prezesa 
ministrów. Jeżeli więc Związek uważa, iż 
notatka ta nie odtwarzała ściśle przebiegu 
audjencji, niechże wyraźnie i kategorycznie 
zaprzeczy, że p. premjer nic o powyższym 

rojekcie nie mówił, ani go nie chwalił. 
szelkie inne sprostownia nie zmienią po- 
pter rzeczy. 


Nadzór nad bankiem 
pos. Korfantego. 


IW kołach giełdowych krążyła wczoraj 
pogłoska o tym, że Rząd zamierza ustano- 
wić nadzór nad Bankiem dla Handlu i 
Przemysłu, który jest Bankiem jp. Korfan- 


Jak mówią onegdajsza interwencja p. 
Korfantego u premjera Grabskiego w spra- 
wie nieustanawiania tego nadzoru nie od- 
niosła skutku. 
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Wiadomości z Zodzi 


REDUKCJE W PRZEMYŚLE ahar 
ŁÓDZKIEGO. 


W -fabrykach włókienniczych w Toma- 
szowie Mazowieckim, w Zgierzu, Piotrkowie, 
w Konstantynowie i Aleksandrowie przemy- 
słowcy redukują ilość dni pracy w zie 
i zwalniają robotników. 


ZATARG PRZY BUDOWIE KOLEI 
KUTNO — ŁóDŹ, 


Zgodnie z uchwałą robotników, zatru- 
dnionych przy budowie kolet Łódź — Kutno 
odbył się wiec tych robotników, na którym 
przedstawiciel Związku pracowników inst. 
użyt. publ. referował przebieg pertraktacji z 
przedsiębiorstwem budującem kolej. 

Okazuje się, że przedsiębiorstwo, licząc się 
z wybuchem strajku robotników (?) sprowa* 
dziło na linję kilku policjantów. Dowiedziaw- 
szy się o zawieszeniu uchwały strajkowej po- 
Kcjanci opuścili teren budowy. 


niosłą rolę odegrać może statystyka emigra- 


Co do żądań robotników. to przedsię» 
biorstwo zgodziło się przestrzegać 8-godzin= 
ny dzień pracy, jak również przyrzekło pou- 
czyć dozorców, by lepiei obchodzili się z ro- 
botnikami. 

Jedynie sprawa podwyżki nie została za- 
łatwiona. Przeniesiono ją na teren warszaw- 
ski, gdzie zajęli się nią posłowie robotniczy. 

7 Wobec teśo postanowiono zawiesić u- 
chwałę o rozpoczęciu strajku. 
STOS 


zasiłki 
dla pracowników umysłowych 


W ub. tygodniu zasiłki bezzwrotne lub 
pożyczki bezprocentowe przez Zarząd Obwo- 
dowy Funduszu Bezrobocia wydawane nie 
były ze względu na wyczerpanie się fundu- 
szów. Jednakże poczyniono za pośredni- 
ctwem min. pracy starania o wyasygnowanie 
przez min. skarbu odpowiednich kredytów w 
celu wznowienia akcji. Dowiadujemy się, że 
kredyty te mają być niebawem przyznane. 


——;000:——— 


Emigracja. 


Międzynarodowe Biuro Pracy opubliko- 
walo raport, przedstawiający bilans świato- 
wego rynku emigracyjnego, obejmujący 60 
krajów od r. 1920 do r. 1922. Ogólna liczba 
emigrantów w tym okresie wynosiła 7.440.600 
osób, imigrantów zaś 8.932.555. W r. 1923 
odpowiednie cyfry wynoszą 1.867.769% i 
2.890.854. W porównaniu z okresem przed- 
wojennym emigracja zamorska zmniejszyła 
się o połowę, głównie z powodu obostrzeń 
krajów imigracyjnych, Natomiast repatrja- 
cja zamorska wykazuje zmniejszenie się wię- 
ksze, niż emigracja zamorska, a to wskutek 
kryzysów ekonomicznych, jakie przechodziła 
większość krajów emigracyjnych. Omawiana 
książka stanowi ważne źródło dla naszych 
działaczy emigracyjnych i wykazuje, jak do- 


cyjna. (--]. 


Uczelnia Robotnicza 


ODDZ. WARSZ. TOW. UNIW, ROBOTN. 
Zarząd Oddziału Warsz. T. U. R. rozu- 


miejąc konieczność systematycznego kształ- 
cenia robotników zorganizował w lutym b. 
roku przy wydatnej pomocy tow. T. Woień- 
skiego Uczelnię Robotniczą, Uczelnia ta mia- 
ła mieć poziom szkoły średniej i dać możność 
kształcenia się tym, którzy ukończyli szkołę 
powszechną, a ze względu na konieczność 
pracy zarobkowej i wysokość wpisów w 
szkołach średnich — nie mogli się kształcić 
dalej. Licząc się z tym, iż do Uczelni uczęsz- 
czać będą robotnicy, postanowiono odbywać 
w niej zajęcia w godzinach wieczornych (7— 
10 wiecz.). Uczelnia korzystała z lokalu gi- 
mnazjum Zw. Zaw. Naucz. Szkół Średnich, 
przy ul. Nowolipki 29, Personel pedagogicz- 
ny Uczelni stanowili prof.: Filipowicz, Ge- 
rard, Krukiewiczówna, Mayzel, Krzemińska, 
Wojeński i Zwierzak. Uruchomiony był na- 
razie I-szy kurs, odpowiadający mniej więcej 
4-ej klasie szkoły średniej. W ub. roku szkol- 
nym odbyło się ogółem 179 godzin lekcji, w 
czem na polski przypada — 41, na siemięcki 
— 24, na matematykę — 59, na przyrodę — 
24, na geografję — 22, na historję > 9. 
Uczelnia miała poziom szkoły średniej i 
z tem związany był dobór przedmiotów. U- 
jęcie ich jednak było inne, odpowiadające so- 
cejalistycznemu charakterowi Uczelni, której 
capea jest wychowanie świadomych bojowni- 
ków klasy robotniczej. Obecnie T; U. R. u- 
ruchamia na rok drugi swą Uczelnię. Prze- 
widziane jest istnienie w tym roku dwuch 
kursów: I-go dla osób, które ukończyły 7 od- 
działów szkoły powszechnej, bądź 3 klasy 
szkoły średniej lub też posiadają mniej wię- 
cej równoznaczne wykształcenie, oraz kurs 
Il-gi dla zeszłorocznych słuchaczy I-go kursu 
oraz nowych kandydatów, którzy złożą odpo- 
wiedni egzamin kwalifikacyjny. Na kursie II 


, będą wykładane w dalszym ciągu przedmio- 


ty kursu I-go (polski, niemiecki, matematyka, 
historja, przyroda i geografja) a oprócz. tego 
jeden przedmiot z zakresu nauk społecznych 
(ekonomja polityczna) i jeden z zakresu este- 
tyki (historja malarstwa). 

Wykłady w bież. roku szkolnym rozpo- 
czną się z dniem 1-go października. Zapisy 
trwać będą do dn. 27- go września w sekre- 
tarjacie Oddz. Warsz. T. U. R. codziennie 
między 5 — 7 po aha "AL Jerozolimskie 6 
m, 4. Opłata miesięczna w Uczelni wynosić 
będzie 10 zł., wpisowe 5 zł. Nie należy wąt- 
pić, że w szeregach klasy robotniczej  War- 
szawy znajdzie się odpowiednia ilość słucha- 
czy, którzy zechcą wykorzystać tą możność 
kształcenia się, jaką im daje Uczelnia T. U. R. 


RATE GA AAN 

„KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, Warsza- 
wa, Wspólna 17, ząopatrzona została na nad- 
chodzący sezon szkolny w znaczny wybór 
podręczników, dozwolonych przez Minister- 
jum Oświecenia Publicznego do użytku w 
szkołach powszechnych i średnich, 


n B zak EC Pr OEB E A SE N E A BADA WERE ŻCEE Z EE E EC ZEK sA: DA <BR. SROKA OR LB krak. 


„ROBOTNIK”, środa, 2 września 1925 r. 
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Wozęgóły katastrofy kolejowe 
w Stryczowie pod Kalwaria. 


10 OSÓB LŻEJ, JEDNA CIĘŻKO RANNA. 


W nocy 3i-śo sierpnia o godz. 2:50, "jak 
o tem wczoraj donosiliśmy, na stacji w Stry- 
szowie najechał pociąg osobowy, wychodzący 
z Krakowa , na pociąg wojskowy sanitarny, 
wiozący 100 oficerów wyższej szkoły wojen- 
nej. 

Skutkiem najechania 10 osób pociągu oso- 
bowego krakowskiego zostało lekko kontu- 
zjowanych, a jeden funkcjonarjusz pocztowy 
ciężko ranny (złamanie żeber). Obydwa pa- 
rowozy lekko uszkodzone, dwa wozy pocią- 


gu osobowego silnie uszkodzone, jeden lżej» 


Z osób pociągu wojskowego nikt nie doznał 
szwanku. 

O godz. 3-ej wyjechał pociąg sanitarny. z 
krakowskiej dyrekcji kolejowej, który opa- 
trzył rannych. Powody katastrofy bada na 
miejscu komisja, wydelegowana z ramienia 
krakowskiej dyrekcji kolejowej. 

Jak się dowiadujemy, pociąg osobowy 
Nr. 6115, wychodzący z Krakowa o godz. 11 
m. 35 w nocy, wjpadł na stojący w Stryszo* 
wie pod Kalwarją pociąg ze 100 oficerami 
wyższej szkoły wojennej. Wśród pasażerów 
powstała niesłychana panika, a równocześnie 
rozległy się wołania o pomoc i jęki raanych. 
Okazało się, że ciężko ranny został funkcjo- 
narjusz pocztowy, Jan Mogilnicki, werkmistrz 
telegrafu z Wadowic, jadący w wozie ambu- 
lansowym, tuż za lokomotywą. Mogilnicki 
doznał złamania 10 i 11 żebra, nadwerężenia 
pług, oraz kontuzji na całem ciele. Prócz 
niego kontuzjowanych zostało 10 pasażerów 
pociągu osobowego. Rannych opatrzono na 
miejscu, poczem udali się w dalszą podróż. 
Ciężko rannego Mogilnickiego przewieziono 
do szpitala w Krakowie. Zarząd kolejowy 
przystąpił natychmiast do uprzątnięcia toru, 
tak, że już około godz. 8 m. 30 rano ruch od- 
bywał się normalnie. Na miejsce katastrofy 

wyjechał nad narem z Krakowa pociąg z ko- 
misją śledczą. 
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Jeszoze 0 stostniach w fabryce 
tytoniowej w. Białymstoku. 


IW motatce z dn. 9 sierpnia r. b. pisaliśmy, jak 
dyrektor fabr. tytuniowej w Białymstoku tenden- 
cyjnie traktuje klasowy Związek zawodowy. Za 
najmniejsze wykroczenie robotnic i robotników, 
należących do Zw. klasowego, stosuje się karę | 
zwolnienia z fabryki, Zupełnie inny jest stosunek 
tegoż dyrektora do robotnic ze. Związku _chadec- 
kiego. 

Dn. 4 sierpnia r. b. tow. Brzezińską zwolnio- 
mo z fabryki za to, że posprzeczała się, broniąc 
interesów fabryki z robotnicą chadecką. 

(W dn. 21 sienpnia r, b. w białostockiej fabry- 
ce tytuniowej wydarzyło się następujące zajście: 
Delegatki Zw. chadeckiego Wiktorja Oszczyniec i 
Helena Silicka, podczas pracy zabawiały się w 
ten sposób ,że pierwsza woziła drugą na wózku 
od tytuniu po sali. Przy tej zabawie rozmyślnie 
najechały wózkiem na robotnicę Józeię Czyżew- 
ską, która jest w ciąży Czyżewską uderzono tak 
silnie, że upadła i zemdlała, Po godzinie zaledwie 
udało się ją ocucić, Jednocześnie robotnice Osz- 
czyniec i Silicka wózkiem uderzyły o skrzynki 
z gilzami, 5 skrzyń przewróciły, gilzy tak pośnio- 
tły, że nie nadawały się do użytku. 

Pan dyrektor ,po namyśle, ukarał robotnicę 
Oszozyniec na 2 dni bezpłatnego urlopu i Silicką 
na 1 dzień. 

Powyższy wymiar kary jest bardzo charakte- 
rystyczny, 1 i 2 dni urlopu za zabawę w czasie 
pracy, zniszczenie 5 skrzyń gilz i potłuczenie do 
utraty przytomności robotnicy Czyżewskiej, Rob. 
Brzezińską zaś zwolniono za sprzeczkę. Tak jas- 
krawa różnica przy 'wymierzaniu kar wynika 
stąd, że rob. Brzezińska jest członkiem Związku 
klasowego, zaś rob. Oszczyniec i Sikcka są dele- 
gatkami Zw. chadeckiego, które w dniu imienin 
p. dyrektora wręczyły mu laurkę. ` 

Dnia 20 sierpnia, w dniu imienin p. dyrekto- 
ra, Związek chadecki wspólnie z administracją fa- 
bryczną postanowił kupić laurkę dla p, uyrekto- 
ra „Bolesława”* za 50 zł. i chusteczki na głowy 
dla robotnic, 

Przedstawiciel Zw. chadeckiego p. Klatow z 
delegatkami Zw, chadeckiego o godz. 7 rano wrę- 
czył p. dyrektorowi laurkę, zaś administracja fa- 
bryki rozdała robotnicom chusteczki. 

W dniu imienin p. dyrektor przechadzał się 
po salach fabrycznych zadowolony, a robstnice 
śpiewały: „Sto lat" — „hura” i t, d. 

Na drugi dzień, t. j. 21 sierpnia przy wypła- 
cie tygodniowej każdej robotnicy potrącano pa 
2 zł. za kupiome laurkę i chusteczki. 

Robotnice, nie wiedząc o chadeckim planie, 
zaczęły protestować i nie pozwoliły dokonać po- 
trącenia, słusznie dowodząc, że robotnice winny 
ctrzymać chusteczki od dyrekcji monopolu tytu- 
niowego 

Administracja i delegaci Zw, chadeckiego, wi- 
dząc, że żle wyjdą na swej: imprezie, zaprzestali 
potrącać na laurkę, lecz potrącali na chusteczki 
po 1 zł. 50 gr. od robotnicy. 

Następnie delegaci chadeccy i administracja 
jporozumieli się z sobą, by pozostałe 50 śroszy 
ściągnąć przy następnej wypłacie. Ogłoszą miano- 
wicie, że chusteczki kosztują drożej, niż po 1 zł. 


50 gr. i w ten sposób otrzymają pieniądze, wyda. 
ne na laurkę dla p. dyrektora. 

Może Generalna Dyrekcja Monopołu Tytunio 
wego zechce położyć kres jątrzeniu stosunków 
między robotnikami przez dyrekcję fabr. tytuniu 
w Białymstoku, 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z SEJMŲ. 
W Sejmie panował wczoraj ożywiony 
ruch. Przyjechali posłowie ze wszystkich 
klubów. Marszałek Sejmu prowadził rozmo- 
wy z tow. Barlickim, p. Głąbińskim, p. Dęb- 
skim i innymi przedstawicielami klubów. 
„WYZWOLENIE“ ŻĄDA ZWOŁANIA . 
SEJMU. 


Zarząd Klubu „Wyzwolenia'* wystosował 
list do p. Marszałka Rataja z prośbą, aby 
ze względu na katastrofalne położenie gospo- 
darcze Państwa zwołać natychmiast Sejm. 
Marszałek Rataj odpowiedział, że gotów 
jest przyśpieszyć zwołanie Sejmu ale tylko 
tym wypadku, o ile zażąda tego ł%4 część 
wszystkich posłów. 
Wobec tego „Wyzwolenie“ 
do klubów sejmowych „Piasta“, 
skiego, N. P. R. i Z. P.P. S$, 
Z, P. P. S. odpowiedział, że nie możę po- 
przeć inicjatywy „Wyzwolenia z tego po- 
wodu, iż „Wyzwolenie" nie wystąpiło ż żad- 
nemi konkretnemi wnioskami i planami w 
sprawie sytuacji gospodarczej i politycznej. 
OBRADY „PIASTA“. 
Wczoraj po południu obradował klub 
„Piasta” pod przewodnictwem pos. Witosa. 
Referaty wygłosili: o sytuacji gospodarczej 
pos. Szydłowski, o politycznej pos. Kiernik. 
Rozwinęła się dyskusja, w której piasto- 
wi posłowie biadali nad ciężką dolą rolni- 
ctwa. 
W sprawie listu „Wyzwolenia“ z propo- 
zycją natychmiastowego zwołania Sejmu, u- 
chwalono sprawę tę przekazać do decyzji 
prezydjum klubu w porozumieniu z Marszał- 
kiem Sejmu. 

OBRADY KLUBU ENDECKIEGO. 
Klub parlamentarny Z. L. N. odbył wczo- 
„raj posiedzenie plenarne, na którem p. Głą- 
biński zdał sprawozdanie z ogólnej sytuacji 
politycznej i gospodarczej, a p. Kozicki o- 
świetlił położenie międzynarodowe. Sprawo- 
zdania te ‘klub przyjął do wiadomości, W dy- 
skusji wypawiedziano się za jaknajdalej idą- 
cemi oszczędnościami w budżecie państwo- 
wym oraz wskazano na konieczność wzmo- 
cnienia sił konkurencyjnych krajowej, pro- 
„dukcji rolnej, przemysłowej i rzemieślniczej 
W>stosunku-do Rządu kłub Z. L. N. zastrzeg? 
sóbie i nadal wolną rękę; ale wyraził życze- 
nie, by utrzymano. dotychczasowe stanowisko 
Rządu wobec Niemiec tak pod względem po- 
litycznym jak i gospodarczym. -W sprawie 
żydowskiej wszyscy mówcy stwierdzili, że 
programowe 


zwróciło się 


Zw. Chłop- 


dnej zmianie i że w oświadczeniu Min. Spr. 
Zagr. o zmianie stanowiska Zw. Lud. Nar. w 
tej kwestji podawane przez pisma żydowskie 
pozbawione jest wszelkiej podstawy. i 
REFORMA ROLNA W SENACIE, 


Senacka podkomisja 
wczoraj 64 artykuły ustawy o reformie rol- 
nej, do których zgłoszono około 200 popra- 
wek. Głosowanie nad temi poprawkami, po 
ich uzgodnieniu, rozpocznie się dziś. 

` . „WYZWOLENIE* U PREMJERA. 
Wczoraj delegacja klubu sejmowego „Wy- 
zwolenie“ w osobie posłów Stolarskiego i 
Niedzielskiego odbyła konferencje z p. pre- 
mjerem Grabskim, 

Przedmiotem konferencji = obecne 
przesilenie gospodarcze, w związku z którym 
posłowie domagali się utrzymania ulg podat- 
kowych dla rolników, zakazu wywozu zboża 
w stanie niemielonym oraz kredytów dlą dro- 
bnych rolników. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO, 


Wczoraj wieczorem min. Skrzyński wy- 
jechał z Warszawy na sesję Ligi Narodów w 
Genewie. 


WYJAZD MIN. SOKALA DO GENEWY. 


(PAT... Wczoraj wieczorem w charak= 
terze delegata Rządu wyjechał do Genewy 
na ogólne zgromadzenie Ligi Narodów p. Fr. 
Sokal, Minister Pracy, oraz członek Rady 
Administracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy. W czasie nieobecności p. ministra za- 
stępować go będzie podsekretarz stanu w 
Ministerjum Pracy p. Jankowski. 


_ P, KOZICKI JEDZIE DO GENEWY ZA- 
MIAST P. STROŃSKIEGO. 

Na miejsce posła Strońskiego, który, jak 

o tem donosiliśmy, nie przyjął stanowiska de- 


powołał posła Kozickiego (Zw. Lud. Nar.). - 


PRZED ROKOWANIAMI O TRAKTAT 
HANDLOWY Z NIEMCAMI, 


Wczoraj odbyła się konferencja u p. pre- 
mjera Grabskiego z udziałem min. Skrzyń- 


stanowisko stronictwa w- tej; 
sprawie pomimo akcji Rządu nie uległo ża- 


| 


przedyskutowała 


e 


legata Polski na sesję Ligi Narodów. Rząd - 
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ców prawnych. Jak wyjaśniono poprzed- 
nio, narady te mają charakter wstępny i 


 Wanderveldego, którzy dzisiaj rozpoczęli 


|| DES Str. 4 


skiego i delegata Rządu do rokowań z Niem- 


cami, p. radcy legacyjnego Sokołowskiego. 
Przedmiotem obrad konferencji były ro- 
kowania o traktat handlowy z. Niemcami, 


~ które mają być wznowione 15 b. m. 


+ 


_ mia nie należy oczekiwać by Niemcy już we 


`O ANGIELSKIE KREDYTY DLA POLSKI. 
~ Do Londynu przybył z Waszyngtonu, jak 
o tem donosiliśmy, w drodze do Polski wice- 
prezes Banku Polskiego p. Feliks Młynarski. 

P. Młynarski wespół z bawiącymi tam 
już od dłuższego czasu delegatami Min. Skar- 
bu pp. Adamskim i Wojtkiewiczem prowa- 
dzi rokowania z angielskiemi sferami gospo- 
darczo - finansowemi w sprawie kredytów 
dla Polski. 
: KONFERENCJA KOLEJOWA Z SOWIE- 
r TAMIL 

(PAT): Dnia 15 września r. b. odbędzie 
się w Moskwie konferencja przedstawic'eli 
kolei polskich i sowieckich, aby, stosownie 
do wymogów konwencji kolejowej polsko- 
sowieckiej, opracować przepisy wykonawcze 
do konwencji i w ten sposób umożliwić o- 
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ZBOŻE CHCĄ. WYWOZIĆ. 
W Ministerium Rolnictwa odbyła si 
wczoraj konferencja w sprawie ustalenia kon- 
tyngentu zboża na eksport. Sprawą tą zaj- 
mie się dziś Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistrów. 
„POLONIA“ NIE ZOSTAŁA SPRZEDANA. 


Wczorajsza „Rzeczpospolita przytacza 
oświadczenie katowickiej „Polonii , w której 
ta zaprzecza wiadomości o sprzedaniu jej 


"m 


przez pos. Korfantego niemieckiemu przemy- 


słowcowi Boselowi. 
PASZPORTY ZAGRANICZNE, 


Min. spraw wewnętrznych, w; porozumieniu z 
Min. skarbu, zarządziło 1 'września, aby ci, któ- 
rym na kwitach odbioru paszportu zagraniczne- 
$o wyznaczono, jako termin odebrania paszportu, 
dzień przed 29 sierpnia, otrzymali paszporty po 
dawnej cenie, Ci zaś, którym wyznaczono dzień 
odbioru na dzień po 29 sierpnia, zmuszeni będą 
przy odbiorze paszportu dopłacić różnicę, 


w 
LdŁ 


charakter informacyjny. Na wczorajszem ze- 


obrad, Jutro po południu odbędzie się pier- 


Zgromadzenie Ligi Narodów, które rozpo- 
'czyna się w najbliższy poniedziałek nabie- 


twarcie regularnej bezpośredniej komunika- S S $ 
cji między Polską a Sowietami. Od dnia 16 b. m, Konsorcjum Francusko-Pol- 
skie przy budowie portu w Gdyni postawiło dru- 
WYJAZDY. $ą zmianę robotników, która pracuje też 16 go- 
Ministrów p. Grabski wy- | dzin. Tem samem nadbrzeż 8-metrowe w awan- 


Prezes Rad 
jeżdża dziś do Śpały. 

Marszałek Sejmu p. Rataj wyjeżdża da 
Zakopanego w środę wieczorem. 

Minister oświaty p. St. Grabski wyjeż- 


porcie będą oddane już wcześniej do użytku, niż 
pierwotnie przewidziano, to jest 1 stycznia, Ści- 
słego terminu, ze względu na posunięty sezon bu- 
dowłany, narazie określić jeszcze nie można, 


dża dziś na krótki urlop. 
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Konferencja rzeczoznawców w Londynie 


, Londyn, 1 września. (PAT): Wczoraj nych. które, jak należy się spodziewać, 
po południu w Forreign Office odbyło się mają wkrótce nastąpić. Rzeczoznawcy pra- 
pierwsze zebranie rzeczoznawców niemiec- wni prawdopodobnie oprą się w dysku- 
kich í państw koalicyjnych, Zebrania mają sjach swych na projekcie paktu, uzgodnio- 
nego przez radców prawnych ministerjów 
spraw zagranicznych francuskiego i angiel- 
skiego. sir Cecila Hota i Fromageota pod- 
czas ostatnich narad pomiędzy Briandem 


braniu omówiono przedewszystkiem sposoby 


wsze posiedzenie. Obrady potrwają prawdo- 
podobnie 3 — 4 dni, W narądach bierze u- 
dział, w charakterze obserwatora, delegat 
włoski Pillotti. 


Londyn, 1 września. (PAT). Dzisiaj w 
godzinach rannych odbyło się w Foreign 
Office pierwsze posiedzenie rzeczoznaw- 


dynie, 

Paryż, 1 września. (PAT). Havas do- 
nosi z Londynu, iż w tamtejszych kołach 
miarodajnych panuje przekonanie, że. Pi- 
lotti, delegat włoski na konferencję prawni- 
czą, będzie brał udział w obradach nie ja- 
ko obserwator, lecz jako urzędowy przed- 
stawiciel Włoch. 


informacyjny i poprzedzają bezpośrednio 
narady ministrów państw  zainteresowa- 


Przed sesją Ligi Narodów 


PRZYJAZD DELEGACJI DO GENEWY. 


Genewa, 1 września, (PAT). VI-te | wielkiej liczbie zjechali. Sprawa IMossulu 
wejdzie na porządek dzienny obrad Rady 
Ligi Narodów we środę. Przewodniczyć 
będzie Radzie minister spraw zagranicz- 
nych Briand, Sprawozdanie wygłosi dele- 
gat Szwecji Unden, poczem Chamberlain 
uzasadni stanowisko Anglii a  Tewfik i 
Ruchdibey stanowisko Turcji. Jedną z wa- 
,żniejszych spraw obrad Rady Ligi stanowi 
sprawa gospodarczego uzdrowienia repu- 
bliki Austrjackiej, o której znawcy, wy- 
znaczeni przez Radę Ligi, doszli do iprze- 
konania, że zdoła się utrzymać o własnych 
siłach. Sprawa skrzynek pocztowych w W. 
S Gdańsku będzie ponownie (przez Radę 

igi rozpatrywana. 

r Gedie, 1 września. (PAT). Przyby- 
ły tu już liczne delegacje na wrześniową 
sesję Ligi Narodów a między  innemi 


Briand, Loucheur, Vandervelde i Hymans. 


ra wielkiego znaczenia nietyle ze względu 
na sprawy, które znajdują się na porząd- 
ku dziennym obrad, ile ze względu na na- 
rady ministrów Chamberlaina, Brianda i 


rozmowę nad układem o bezpieczeństwie, 
powtóre zaś ze względu na sprawę Mossu- 
lu, która będzie rozpatrywana przez Radę 
Ligi Narodów. Z powodu rozpoczętej już 
w Londynie konferencji doradców prawni- 
czych sprawa układu o bezpieczeństwie 
budzi ogromne zainteresowanie tak samo, 
jak sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów. chociaż wedle ogólnego przekona- 


wrześniu wstąpiły do Ligi Narodów, Obie 
te sprawy żywo są omawiane w kołach dy- 
plomatów i dziennikarzy, którzy tu już w 


Rokowania pclsko-litewskie 


i Chamberlainem, które odbyły się w Lon- 


Kopenhaga, 1 września. (PAT). Po- 
między przewodniczącymi delegacji pol- 
skiej i litewskiej nastąpiła wymiana wizyt. 


Rokowania rozpoczną się w południe. 


RUCH PORTOWY W KŁAJPEDZIE 
ZAMARŁ. 
Kłajpeda, 1 września. (PAT). Wy- 
chodzące tu w języku niemieckim pismo 


[litewskie „Memeler Zeitung” zamieściło 2 


notatki, świadczące dobitnie o wpływie, ja- 


ki wywiera na kwitnący dawniej port kłai- 
pedzki brak komunikacji wodnej i kolejo- 
wej między Litwą, Kłajpedą a Polską. 
Pierwsza notatka brzmi: „W czwartek 27 


sierpnia r. b. port był zupełnie pusty. Na 


molo wewnętrznem stał tylko jeden paro- 


Strajk bankowców francuskich. twa 


= Paryż, 1 września. (PAT). Strajkuią- 
cy pracownicy bankowi postanowili dzisiaj 
4571 głosami przeciwko 1295 kontynuować 


strajk. 


konferencja ministrów państw bałtyckich 


` Ryga, 1 września. (PAT). Rząd łotewski 
zwrócił się do Estonji z prośbą o odrocze- 
nie na koniec listopada konferencji min. 
spraw zagranicznych  Finlandji, Estonii, 
Łotwy i Polski, Równocześnie rząd łotew- 
ski wyraża zgodę na propozycję Estonji w 
sprawie konferencji delegacji państw bał- 


wiec z towarami i paru automobilami na 
pokładzie. Port zimowy, poza kilkoma 
berlinkami. oczekującemi próżno na ładu- 
nek, był jak wymieciony. Robotnicy porto- 
wi na placu Balastowym smutnie wygląda- 
li, czy coś nie nadejdzie z morza, jednakże 
żaden okręt nie zjawił się na horyzoncie”, 


W drugiej notatce czytamy: „W koń- 

cu ubiegłego tygodnia port nasz był bar. 
dziej pusty, niż w początku. W sobotę ra- 
no molo głębokie i wewnętrzne były zupeł- 
nie puste, a w porcie zewnętrznym wyła- 
dowywano tylko jeden statek, na którym 
znajdowały się piryty, dla fabryk celulozy: 
z Tylży. Zresztą panował zupełny spo- 
kój”. 
— 
tyckich w dniu 5 sierpnia w Genewie, Na 
konferencji tej ma być omawiana współ- 
praca państw bałtyckich na 6-tem o$ólnem 
Zgromadzeniu Ligi Narodów. 


P. Młynarski konieruje w Londynie 


Londyn, 1 września. (PAT). W dniu 
wczorajszym pomiędzy bawiącym tu w 
drodze powrotnej z Ameryki wicepreze- 
sem Banku Polskiego, p. Młynarskim a dy- 
rektorem Banku Angielskiego — Norna- 
nem, oraz dyrektorem Federal Reserve 
Bank — Strongiem. odbyła się dwugodzin- 
na konferencja. Dalsze rozmowy będą pro- 
wadzone w ciągu b. tygodnia. j 
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„ROBOTNIK“, środa, 2 września 1925 r. _ WUMTUWUEZEWEZZZNZCZNEZ S Ne 240 


Wildungen 


— W miejscowości kapielowe) 
niemieckiego 


zmarł w 80 roku życia przywódca 


emy w topatie mala być ny 
fo ij Kami 


Londyn, 1 września. (PAT). Paryski 
korespondent dziennika „Evening Stan- 
dard” dowiaduje się, że rząd francuski za- 
proponuje zwołanie specjalnej sesji Ligi 
Narodów na połowę listopada, Niemcy ma- 
ją być na tej sesji przyjęte do Ligi Naro- (Mieszkam na letnisku na drodze Wileńskiej 
dów i przyjęcie to ma być definitywne. | pod Wołominem w lasku zw. „Sosnówka ', zamie- 
Paryskie koła twierdzą nawet, że rząd szkałym wyłącznie przez letników. W czerwcu ie- 
francuski zgodzi się na zmianę artykułu 
16-g0 paktu Ligi Narodów ze względu na 
to, że Niemcy są już rozbrojone. 


dirajk angielskich marynarzy 


Londyn, 1 września. (PAT). Strajk 
marynarzy i robotników transportowych w 
Southampton rozszerza się; skutkiem straj- 
ku 5 okrętów  transatlantyckich odkłada 
swój wyjazd. Do zatrzymanych z powodu 
strajku okrętów należy również wielki pa- 
rowiec „Majestic“. 


sprawiedliwości, jeden z twórców, niemieckiego 
kodeksu cywilnego (B, G. B.) 
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Głosy czytelników. 


wskutek czego musiałem na 6 tygodni wrócić do 
Warszawy. 

W tym samym czasie było w sąsiedzwie kii- 
ka wypadków odry i szkarlatyny. Dzieci te byty 
również wywiezione do Warszawy, ale wracały 
po paru tygodniach. 

3-ci Okręg Sanitarny m. Warszawy skrupułat- 
nie zapisał skąd przybyłam z dzieckiem chorym na 
szkarlatynę, mając zamiar zawiadomić o wypad- 
kach choroby — władze sanitarne w Wołominie 
w celu jakichś zarządzeń sanitarnych. 

„Tymczasem upłynęło już zgórą dwa miesiące 


centrum, poseł Piotr. Spahn, były pruski minister: 


Stzsunki sanitarne na letnisku pod Wołominem, 


dno z moich dzieci zachorowało na szkarlatynę, 


Londyn, 1 września, (PAT). Z Sidney 
donoszą, że grupa tamtejszych marynarzy 
i robotników transportowych powzięła re- 
zelucję porzucenia pracy we wszystkich 
portach australijskich, gdyby przywódcy 
strajkujących marynarzy Walsh i Johan- 
sen zostali, na zasadzie nowych przepisów, 
deportowani, jako odpowiedzialni za strajk. 
W rezolucji powiedziano, że strajk prote- 
stacyjny objął by w tym wypadku również 
i inne gałęzie handlu i przemysłu. 


Stajt w amerykańskich kopalniach 


Filadelfja, 1 września. (PAT). Dziś o 
północy przerwano pracę w 828 kopalniach 
pie tio: Porzuciło pracę 150 tys, górni- 

w, 

Londyn, 1 września. (PAT). Jak donoszą 
z Filadeliji wczoraj o północy w 828 ko- 
palniach Pensylwańskich (porzuciło pracę 
150.000 górników. Strajk w tamtejszych 
kopalniach antracytu ma przebieg spoko'ny 
i tło wyłącznie ekonomiczne. Straty dzien- 
ne z powodu strajku w tak ważnej dla A- 
meryki gałęzi produkcji, wynoszą dzien- 
nie 1.500.000 dol. 


-macani polityczne wystąpienia 
Wirtha 2 centrum 


Berlin, 1 września, (PAT). Prasa dzi- 
siejsza omawia obszernie kampanję podję- 
tą przez b. kanclerza Wirtha przeciwko o- 
becnemu kierownictwa partji centrum, 
Jak wiadomo Wirth był przywódcą lewego 
skrzydła. frakcji centrowej liczącej 13 po- 
słów na ogólrą liczbę 65 przedstawicieli 
partji centrum w pariamencie niemieckim. 
Wirth wystąpii przed kilku dniami z par- 
tji w celu uzyskania zupełnej swobody 
działania i dziś oświadczył redaktorowi 
„Germanji” że jego ustąpienie z partji mo- 
żna jedynie uważać za początek akcji 
zmierzającej do ożywienia w partji katolic- 
kiej jej dawnych tradycji demokratycz- 
nych. Wystąpienie Wirtha znalazło już pe- 
wne echo w lewicowych kołach partji cen- 
trum. Obradujący dziś kongres katolickich 
związków robotniczych okręgu diisseldorf- 
skiego ogłosił rezolucję piętnującą politykę 
frakcji centrowej i wyrażającą uznanie dla 
działalności Wirtha, Jakkolwiek część 
prasy nacjonalistycznej bagatelizuje fakt 
ustąpienia Wirtha z partji centrowej to je- 

nak „Vossische Zeitung" uważa, iż ten 
krok Wirtha może poważnie wpłynąć na 
życie polityczne Niemiec. Konserwatywna 
„Preussische Kreuz Zeitung" wyraża na- 
wet obawę, aby akcja podjęta przez Wirtha 
nie doprowadziła do upadku obecnego ga- 
binetu opierającego się na centrum i par- 
tjach prawicowych. 


I nikt się nie pokazał z władz sanitarnych Woło- 
mina. 

A tu w „Sosnówce“ mamy ustępy. śmietniki, 
studnie w okropnym stanie; wszysiko to cuchnie, 
trudno wieczorem otworzyć okno, 

Dość powiedzieć, że z letnisk przywozi się 
dzieci do Warszawy z zakaźnymi chorobami. 

Kto tu winien? Czy Okręg 3-ci Sanitarny m. 
Warszawy? Czy lekarz sanitarny dr. Czaplicki w 
Wołominie, do którego zwracałam się i który mi 
powiedział, że nic o niczem nie wie. Nadmiemił 
tylko, że ten kącik „Sosnówłka” pewnie do niego 
nie należy, tylko trzeba się zwrócić do Radzymi- 
na. 

(W ikażdym razie, jeżeli Okręg 3-ci Sanitarny 
w Warszawie pisał do władz w Wołominie, a te 
otrzymawszy takie pismo stwierdziły, że należy je 
przesłać ido Radzymina powinny były, czy władze 
sanitarne w Radzyminie, czy w Wołominie, być na 
letnisku „Sosnówka“ i zbadać na miejscu warunki, 

Dodać należy, że dzieci chore na zakaźne cho- 
roby, wywiezione z letniska do Warszawy, już 
wróciły po 2—3 tygodniach do „Sosnówki'”, sze- 
rzĄC zarazę, chociaż przepisy wymagają 6 itygodnio- 
wej izolacji. 


W. Ostrowska. 
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Ruch robotniczy 
Z życia partji. 


TOW. BRONISŁAW ZENDLEWICZ. =. 


Nabożeństwo żałobne za spokój. duszy. 
tow. Bronisława Zendlewicza, radnego m. st. 
Warszawy, długoletniego członka Partji, od- 


będzie się dn. 3 b. m., w dniu Jego imienin, 


o godz. 9-ej rano w kościele Zbawiciela, na 
które zapraszają rodzinę, przyjaciół, kolegów 
i towarzyszów 
Żona i córki, 
W środę dn, 2 września r. b. 

Dzielnica Starówka. O godz, 7 w lokalu dzicl- 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. : 

Dzielnica Jerozolima, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 


W czwartek, dn. 3 b, m. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P. P, S. o godz. 7 w lokalu O. K., R. (AL 


Jerozolimskie 6), odbędzie się - posiedzenie 
Warszawskiego Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego P. P. S. - 

Dzielnica Marymont o godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Marymoncka 40, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Dzięlnica Nowe-Brudno. O godz, 5 w lokalu 


dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 

Koło Tramwajarzy PPS, O $. 5 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie Koła. 


'Ruch zawodowy. 
WARSZ. RADA ZW. ZAWODOWYCH. 


W czwartek, 3 b. m., o godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu Zw. Gazowników, Kredytowa 3, 
odbędzie się posiedzenie Wydz. Wykonaw- 
czego. j 


, Baczność liczarki P. Z, G. W dn. 2 wrze- 
śnia o godz. 8 wiecz, w lokalu P. P. S., AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie się wiec zreduko- 
wanych liczniczek Państw. Zakładów Gra- 
ficznych, 


Tajemnicze zaginięcie łodzi: podwodnej 


Rzym, 1 września. (PAT). Podszas 
wielkich manewrów floty włoskiej, które 
się odbyły z końcem sierpnia w bliżu 
Sycylii, zniknęła łódź podwodna ,„Vander- 
ro“. Po raz ostatni widziano ją w dniu 25 
sienpnia na południe od Sycylji. Od tego 
dnia zaginął o niej wszelki słuch. Poszuki- 
wania dotychczas pozostały bez rezulta- 
tów. Przypuszczają, że łódź tą w. czasie 
manewrów zatonęła. Załogę stanowiło 3 
oficerów i 65 żołnierzy. 


Hindenburg wskrzesza kajerowskie 
tradycje 


Berlin, 1 września, (PAT). Rozporzą- 
dzeniem prezydenta Rzeszy zniesione 4 
stało rozporządzenie z dnia 30 sierpnia 
1921 r. w sprawie zakazu noszenia unifor- 
mów dawnej armji cesarskiej. 


Włosi finansuja nowa wyprawe Amundsena 


Rzym, 1 września, (PAT). „Tribuna” 
twierdzi, że Amundsenowi udało się uzy- 
skać w Rzymie od rządu włoskiego i od 
przemysłowców włoskich środki pieniężne 
na nowy lot do bieguna północnego. A- 
mundsen zobowiązał się wzamian za to, w 
razie dotarcia do bieguna, obok flagi swe- 
go kraju rodzinnego zatknąć także flagę 
włoska, 


Delegatki, 


Ruch kult.-oświatowy. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
AL Jerozolimskie 6 m, 4, - 
Sekretarjat czynny od 5 do 7 p. p. 


Nowa broszura TUR. Staraniem Oddziału 
szura 1. dr. Eugenji Pragierowej p. t. „Rozwój de- 
mokracji po wojnie światowej" Cena egz. 30 $r- 
Zamówienia z prowincji, skierowywać należy do 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17. Wzywa się 
wszystkich kolporterów TUR. by zgłaszali się po 
nową broszurę, 


Warsz. TUR. ukaże się w najbliższych dniach bro- 


EM Ne 240 COES „ROBOTNIK“, środa, 2 września 1925 r. 


Eugenjusza HEOPPENA 


urządzone według ostatnich wymagań techniki, 
Kandydaci na kierowców zawodowych mogą odbywać w warszta 


Wydziału Ruchu 


Zapisy i wszelkich informacji udziela kancelarja kursów Zajęcza 13, tel. 5ł4-36 od godz. 9-ej do 7-ej pp. lub Marszałkowska 143 m. 7 (mieszk. dyrektora) od lej 


do 5»ej pp. 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P. 


Kursy Kierowców Samochodowych 


Szkoła wydaje swoje własne podręczniki według wykładu prof, K. Walmoden'a. 


Wycieczka do Cytadeli, Staraniem Oddziału 
Warsz. T. U. R. odbędzie się wycieczka dó Cyta- 
deli w niedzielę dn. 6-<g0 września. Zbiórka o g. 
10 rano koło Dworca Gdańskiego.. Bilety w cenie 
40 gr. (dla członków TUR — 30 gr.) do nabycia 
w Selkretarjacie TUR. į na miejscu zbiórki. Wy. 
cieczkę prowadzi tow, IBalcerkiewicz. 


Wezwanie. Zarząd Oddziału Warszawskiego 
TUR. wzywa 'wiszystkich członków zalegających w 
opłacie składek, by je uregulowali w Sekretarjacie 
do dnia 15-$0 września naipóźniej. 


Sekcja Dramatyczna T. U. R. 


Po przerwie wakacyjnej Sekcja Dramatyczna 
Oddziału Warszawskiego T, U, R. wznawia swo- 
ją działalność. Wszyscy dotychczasowi członko- 
wie Sekcji proszeni są o zgłoszenie się w Sekre- 
tarjacie Oddz. Warszawskiego 'w godz. od 5 — 7 
po poł. 

Towarzyszki i Towarzysze, którzyby chcieli 
brać udział w pracach Sekcji w roku 195-26, ze- 
chcą również zgłosić się do Sekretarjatu, do dy- 
żurującego w powyższych godzinach członka Za- 
rządu Sekcji, 


Danai | (0) | jara 


. ` 
Zycie gospodarcze. 
SYTUACJA WALUTOWA. 

Z Min. Skarbu komunikują: 

W Londynie złoty blizkí parytetu. 

Na wewnętrznym rynku dewizowym spo- 
kój. Kursy nadal utrzymane przy dalszej ten- 
dencji do zwyżki złotego. 

Zagranicą notowania « złotego wykazują 
stałą dalszą poprawę. Szczególna poprawa 
nastąpiła na rynku londyńskim, gdzie‘ noto- 
wania giełdowe są coraz bliższe parytetu. W 
dniu 31 sierpnia r. b. kurs dosżedł do 25.70, 
gdy parytet wynosi 25.22. Jest to objawem 
większego zapotrzebowania waluty polskiej 
na cele eksportu z Polski; 


Notowania gisłdy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.73 
Franki francuskie za 100—26.55 
Funty angielskie za 1—27.00 
kloreny holend. za 100—2C9.90 
Kor. czesko—=słow. za -100—16.75 
Franki szwajc. za 100—109.35 
Korony austrjac. za 100.000—80.30 
Liry włoskie za 100—21.45 
Franki belgijskie za 100—25.60' > 


1000 PALT 


Nieprzemakalnych, Gabardino- 
wych, Jesiennych 


Damskich i Męskich 
Magazyn Nowości 


NACIEJOWSKI i ARTIT 


Marszatkowska i27. 


Ceny bez konkurencji! 


bezwarunkowo 

powinni cbej- 

nowootworzony ' magazyn 

Cyrulińskiego na Wierzbowej 9 
(Plac Teatralriy). 


Wszysty Czytelnicy „Robotnika” 


rzeć wielki europejski 


obuwia W. 


woni 


STAN POGODY 
(według danych Państw. instytutu Meteorolog ) 


W' dniu wczorajszym panowała w Polsce %. 
goda przeważnie pochmurna i dżdżysta, o tem- 
peraiurze dość niskiej na wschodzie (11—120), 
nieco wyższej na zachodzie (13-—160); w zachəd- 
niej części padały obfite deszcze, które już rano 
wynosiły do 5 mm. w Zakopanem i Grudziądzu. 

W Zakopanem padał rano deszcz, było chło- 
dno (9*C., najniższa temperatura nocą 6°, naj- 
wyższa onegdaj 10°, 

Temperatura najwyższa. wynosiła wczorój w 
Warszawie 18.0, najniższa 10,00. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
sicjszym: Przeważnie pochmurno, dżdżysto i chło- 
dno w całym kraju; miejscami na zachodzie kvót- 
kotrwałe przecieranie się nieba, Silniejsze i po- 
rywiste wiatry z kierunków zachodnich. 


Wobec przyboru Wisły, Dowiadujemy się, że 
na terenie Warszawy i województwa warszaw- 
skiego powódź nam nie grozi, aczkolwiek przy- 
bór wody jest spodziewany większy o 20 ctm., 
niż podczas ostatniego przyboru wody, dójdzie 
włęc on do 3 metrów 5 ctm, ponad poziom, Z te- 
-go względu woj. warsz, polecilo starostom. uprze- 
dzić ludność, aby miała się na baczności, sami 


wyprzedaż na sezon 
jesienny 


dla zawodowców i dżentelmenów w 


Zajęcza 13, Tel. 5124-36 
przyjmują zapisy na nowy kurs oô dnia 25 sierpnia r. b. 
tach szkolnych wymaganą praktykę ślusarską niezbędną do otrzymania prawa iazdy od 


Warszawie; 


a i NER 
RA A ECN M OE r zł 


Wykłady ilustrowane są obrazami świetlnemi na ekranie. 


DLA REKLAMY! 


500 palt jesiennych 


czysto wełnianych po 65 zł. 


najnowsze fasony, robota pierwszorzędną. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


R, CZYŻEWSKI—Złota 15, tel, 295- 4. 


——— 


zaś 
cją. 


starostowie mają czuwać bacznie nad sytua- 
(-) 

O wpisy szkolne dla dzieci urzędników pań- 

stwowych. Wszystkie ministerja otrzymały zawia- 

domienie, że w sprawie zapomóg szkolnych w I 


półroczu roku szkolnego 1925/26 obowiązują wa- - 


runki, wydane przez Radę Ministrów w r. 1924, 
t. jų że funkcjonarjuszom państwowym — w myśl 
ustawy © uposażeniu urzędników państwowych i 
wojska—przysługuje w czasie obowiązywania da- 
datku regulacyjnego zwrot opłaty szkolnej za 
dzieci, uczęszczające do prywatnej szkoły śred- 
niej ogólno kształcącej lub zawodowej z powodu 
braku miejsca wolnego w danej klasie równorzęd- 
nej szkoły państwowej. 

Opłata za wpisy szkolne będzie zwracana w 
wysokości 72% miesięcznie, w której to kwocie 
wyraża się przeciętny koszt mauczania ucznia w 
„państwowej szkole średniej, Wpisy nie będą zwta- 
cane za dzieci, uczęszczające do szkół średnich, 
nie mających pełnych lub niepełnych praw szkół 
państwowych. Za akres b. półrocza zainteresowa- 
ni pracownicy zwolnieni są od załączania do podań 
zaświadczeń o braku wolnego miejsca w szkołach 
rządowych. 

Rada Ministrów zezwoliła w r. b. na zwrot 
opłaty szkolnej za dzieci, uczęszczające do pry- 
watnych szkół artystycznych, z warunkiem, że u- 
czeń ukończył 16 lat przed rozpoczęciem półro- 
cza, za które"opłata ma być zwrócona i jesli 
dziecko mie uczęszczało do szkoły państwowej. 


Państwowe kursy radjotechniczne, W roku 
1925/26 prowadzone będą przy Państwowej Szko- 
le Budowy Maszyn i Elektrotechniki im, H. Wa- 
welberga i Rotwanda w Warszawie, Mokotowska 
nr. 6, następujące kursy ż dziedziny radjotechni- 
ki: Kurs dla radjotechników i kurs dla radjote- 
tegrafistów, oraz ogólny kurs radjotelegśrafji i ra- 
djotelefonji (4-mies.). Zapisy i informacje w kan- 


celarji Szkoły codziennie od godz. 10—12-ej. 
Pętlica 


przed dworcem Głównym. Dyrekcja 


' tramwajów miejskich projektowała podjęcie nie- 


| bec tego 


. tramwajowej, 


bawem budowy pętlicy przed dworcem Głównym, 
gdzie mieścić się miała ` stacja krańcowa linji 
budowanej obecnie do Grochowa 
oraz innych mowych linji, których budowa pro- 
jektowana jest w roku przyszłym. Jednakże dy- 
rekcja kolei państwowych nie zgodziła się na bu- 
dowę pętlicy w tem miejscu wobec tego, że za 
dwa lata przewidywana jest budowa w tym punk- 
cie torów warszawskiego węzła kolejowego, Wo- 
stacja krańcowa wspomnianych l.nji 
przesunięta będzie w inne miejsce, przypuszczal- 
nie ma pl. Trzech Krzyży. Otwarcie linji gro- 
chowskiej spodziewane jest około 1 grudnia r. b. 
| (-- 
Nowa przychodnia przeciwgruźlicza, War- 
szawskie Tow, Przeciwgruźlicze, rszszerzając śwa 
owocną działalność na polu walki z gruźlicą, 0- 
twiera nową. VI przychodnię przeciwgruźliczą w 
centrum miasta przy ul. Miodowej nr, 1 róg Kra- 
kow. Przedmieścia, Dotychczas “Tow, miało na 
celu wystawienie placówek” przeciwśrużliczych 
przeważnie ma krańcach miasta, gdzie gruźlica 
czyni wielkie spustoszenia dzięki złym warunkom 
bytowania ludności przedmieść. Potrzeba przycho- 
dni w centrum miasta rosła z dnia na_dzień, o 
czem świadczyło przeciążenie pięciu przychodni 
Tow. chorymi, przybywającymi ze śródmieścia. 
Dotychczasowa działalność przychodni przeciw- 
gruźliczych wykazała jak owocną jest praca na 
polu walki z gruźlicą, ześrodkowująca się głów- 
nie w uświadamianiu mas społecznych co do isto- 
ty gruźlicy, jako choroby zakaźnej i najbardziej 
ze wszystkich rozpowszechnionej, uleczalnej jed- 
nak przy odpowiedniem leczeniu i wczesnem roz- 
poznaniu. Rozporządzając odpowiednim lokalem 
Tow. Przeciwgruźlicze wprowadzi doniosłą ino- 
wację przy nowopowstałej przychodni w postaci 
stałej wystawy przeciwśruźliczej, bezpłatnej, a 
więc dostępnej dla każdego. (=) ; 


Przejścia przez jezdnie, Ustawianie tabliczek, 
wskazujących przechodniom punkty, przez które 
mogą oni przechodzić przez jezdnie pod opieką 
policjantów, dało, jak dotąd, pomyślne wyniki pod 
warunkiem jednak, że wszelkiego rodzaju pojazdy, 


w razie zatrzymania ruchu kołowego na ulicy, w | 


celu umożliwienia publiczności jej przejścia, za- 
trzymywać się będą przed przejściami. a nie za- 


tarosowywać je, jak to się obecnie często dzieje. 
Byłoby pożądane, aby miarodajne władzę wydały 
odpowiedni zakaz. (—) 


ZABAWY, 


Wielka zabawa Pogotowia Ratunkowego. 
W sobotę odbędzie się w Saskim ogrodzie wielka 
zabawa w połączeniu z loterją faniową na rzecz 
Pogotowia, Bilety loteryjne sprzedaje w dalszym 
ciągu kancelarja Pogotowia, Leszno 58, 


WYPADKI. 


Straszny wypadek w windzie, W domu przy 
ul. Wielkiej 26, wczoraj o godz, 8% zrama, win- 
dą frontową jechał na piąte piętro miejscowy 
dzielnicowy przodownik 8 komisarjatu Kazimierz 
Wiśniewski. Wraz z nim pojechał dozorca domu 
49-1ctni Bolesław Dołęgowski, Przodownik - Wis- 
nięwski wystadł ma V piętrze. Dołęgowski -pozo- 
stał w windzie. Po upływie kilku minut, gdy 
przod, W, załatwiał formalności służbowe w miesz- 
kaniu lokatora na V piętrze, usłyszał jęki z fron- 
towej klatki schodowej. W całym domu powstał 
alarm, ponieważ w kajucie windy, której drzwi 
wewnętrzne były «dsunięte, był Dołęgowski w 
połowie ciała przyciśnięty do progu windy, Przod. 
W. połecił wyłączyć motor windy oraz zaalarmo- 
wał telefonicznie II oddział straży ogniowej Po- 
gotowie ratunkowe i elektrownię miejską. W kil- 
ka minut po alanmie przyjechały niemal jedno- 
cześnie straż i lekarz Pogotowia. Tymczasem ję- 
ki dozorcy były coraz cichsze „aż wreszcie usla- 
ły. Wydobycie mieszczęśliweśo przedstawiało 
wielkie trudności. Po upływie 25 minut od chwili 
przybycia straży, wydobyto dozorcę rw stanie cięż- 


| kim. Winda już od dłuższego czasu wadliwie dzia- 


tala. W roku zeszłym, wskutek spalenia się mo- 
tomu, również było uwięzionych w kajucie dwuch 
lokatorów, których, po wyrąbaniu drzwi, uwolni- 
ła straż ogniowa. 


Walka wywiadowców z napastnikami, Wywia- 


'dowcy 23 bomisarjatu Władysław Olszewski i Jó- 


zef Kuczyński, -będąc w obchodzie na ul. Bar- 
skiej, zatrzymali podejrzanego przechodnia i za- 
mierzali go wylegiłymować. Gdy podejrzany nie 
chciał się zastosować do żądania przedstawicieli 
władzy, wywiadowcy skiesowali się z nim do ko- 
misarjatu, Gdy wszyscy znaleźli się na rogu. ul. 
Barskiej i Kolejowej, zatrzymamy ujrzawszy prze- 
chodzącego z wiązką siana  15-letniego Stefana 
Garbarczyka, krzyknął do niego: „Stefek, zawołaj 
Każka, Janka, Bolka i Mietka', Po chwili  po- 
bliskicgo domu wybiegło kilku mężczyzn í kilka 
kobiet, Pierwsi uzbrojeni w kije, rzucili się na 
wywiadowców. Wywiadowca Kuczyński zdołał się 
wyrwać z rąk napastników i, oddałiwszy się na 
kilka kroków, zaczął alarmować policję, Napast- 
nicy odbili zatrzymanego, poczem powalili wyw. 
Olszewskiego, bijąc go laskami i kopiąc. Gdy pe- 
turbowany chwiłowo stracił przytomność, jeden z 
napastników wyjął mu rewotwer i odrzucił na 
bok. Gdy po chwili Olszewski odzyskał przytom- 
ność, znalazł rewolwer w odległości trzech kro- 
ków tidal pięć strzałów w kierunku oddalających 
się opryszków, lecz bez skutku, Ranionego OI- 
szewskieśo. przyprowadzono do 23 komisarjatu, 
gdzie lekarz Pogotowia udzielił mu pomocy, 
stwierdzając 3 rany)na głowie oraz potłuczenie 
pleców, rąk i nóg. Policja zarządziła natychmiast 
obławę i aresztowała rodzinę Garbarczyków, zło- 
żoną z 6 osób. Główny sprawca Kazimierz Gar- 
barczyk zbiegł. 


Zbrodniczy napad, Na S AMAG kth ul, Pod- 
wale, przed domem nr. 18, ślusarza Mieczysiawa 
Grzygółkowskiego napadł nieznany sptawca, za- 
dając mu rany cięte w, lewe przedramię i lewy 
pośladek. Ranionego przewiozło Pogotowie do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 


Wykopane kości ludzkie. Przy kopaniu tnne- 
lu do budowy kolei węzła warszawskiego w Ale- 
jach Jerozolimskich, w pobliżu ul. Grójeckiej, ro- 
botnicy wykopali 7 czaszek ludzkich i różne czę- 
ści szkieletów. Kości przewieziono na cmentarz 
Bródnowski. 


Wypadek samochodowy, Na ul, Marszaikow- 
skiej, przed domem nr. 100, dostała się pod prze. 
jeżdżający samochód  13-letnia „~ Marja Lityńska 
(Żórawia 11), Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne 
potłuczenie i. po opatrunku, pozostawił dzicw- 
czynkę na leczeniu w domu pod opieką rodziców 


'Ordonówna, J. Szymborska, M. Ressierówna. M. 


"Pożar. Przy ul. Glinianej 2, wskutek wadli- E 
wie urządzonego ptzewodu kominowego w pie- 
karni, wynikł pożar w mieszkaniu Sury Chałupin= 
skierowej. Pożar ugasiło Pogotowie I oddziału E 
straży- ja a 


Oberwany drut tramwajowy, Będący w ob- 
chodzie st. post. Sadkowski z 12 komis. ujrzał w. 
Al. Jerozolimskich między domami nr. 1-3-5-7 3- 3 
berwany przewodnik tramwajowy, roboczy. Miej- 
sce zabezpieczono do czasu przybycia pogotnwia ra E 
tramwajowego. 


::000::; 


Z sądów. 


Sprawa Muraszki, 


Ponowny termin w sprawie Muraszki w Niti sd 
wogródku wyznaczono na 22 października r. b. 


Teatr 1 aari 


Teatr Wielki. Dziś o g. 8 wiecz, „Halka”, j- 
tro nowa historyczna opera polska Tadeusza Jo- 
teyki „Zygmunt August“, w piątek „Śpiewacy Po 
rymberscy', 2: 

Teatr Narodowy. Dziś i dni następnych „Co 
dziennie o 5-tej'. Ź 

Teatr Letni. Codziennie „Kinematograf życia”. Re 

Teatr Polski do piątku wigeznie zawiesił 
przedstawienia. W sobotę premjera komedji Vau- 
tela „Proboszez wśród bogaczy". ; 

Teatr Mały jeszcze trzy razy, t, j. do piatku 
włącznie, grać będzie „Pannę służącą” H 
quina, W sobotę wchodzi na alisz „Świat, dzień zł ch 
i noc” Niccodemiego. r 

Teatr Nowości. Codziennie „Córka za wsią 
franków”, 


mierzą ROR: próby z „Fausła” w nowem <H 
tłomaczeniu poety i dramaturga Emila Zegadło 
wicza. Rolę tytułową w „Fauście'* powierzono Jó- - Š 
zeiowi Węgrzynowi, „Faust' ukaże się w pierwe 
szym cykłu przedstawień teatru Narodowego. N 


Teatr im, W, Bogusławskiego, Od dwu tygode A 
ni w teatrze im. W. A ABW którego sik ; 


pp: AL a 3 yć S. Saera í W. i 
Horzycy, wre prace nad realizacją sceniczną sztuk, 
mających zapoczątkować obecny sezon, Pierwszą 
z nich będzie jedna z najgłębszych komedji Szek- 
spira „Jak się wam podoba”. Poszczególne role 
kreują: Romanówna (Rozałindaj, Gromnicka (Ce- 
lia), E. Kuncewiczówna (Febe), Życzkowska (Od- 
rej), Nowakowski (książę wygnany), Bay - Ry- 
dzewski (książę Fryderyk), Bonecki {Jakób), Stra- 
chocki (Karol), Krasnowiecki (Orlando), Solars 
(Amiens), Białkowski (Oliwer), Orwid (Probier- 
czy), Zoner (Psujtekst), Wybrański (Adam), Szyn- 
dler (Sytwiusz), Górowski (Koryn), Kurðakowiez 
(Wilhelm), Lisowski (Jakób de Bois), oraz panie: 
Lewicka, Niedźwiecka, Sewerinówna, Szusszew: 
ska i panowie Karczewski i Wasielewski, 

Drugą sztuką, którą opracowuje obecnie kie- 
rownictwe i zespół teatru im. Bogusławskiego, GH 
jest „Achiileis" Wyspiańskiego, 24 

Po wystawieniu tych dzieł teatr im. Bogusław. | 
skiego zajmie się realizacją sceniczną wspania 
go dramatu Stefana Żeromskiego p. t. „Róż 
którą za zezwoleniem autora opracowuje na sce e 
nę Wilam "Horzyca. 


„Qui - Pro - Quo", W nażbilższych oj 
sympatyczny teatr „Qui-Pro-Quo" rozpoczyna 
sezon swej egzystencji wznowieniem rewji u 
koszulki”, która zeszła z repertuaru w pełni po- 
wodzenia, z powodu zamknięcia sezonu ubiegłe- 
go. Właściwa inauguracja sezonu odbędzie się v 
połowie września. Dana będzie nowa fewja ty 
tualna pod tyt: „Grunt się nie przejmować”. 
spół „Qui-Pro-Que'". tworzą panie: H, Buczy Ee 
J. Czartorzyska, A. Herburtówna, M. Korska, H. 


Zimińska, M. Żelska, oraz pp.: A. Bozwajd a 
Gierasiński, L. Halicz, F, Jarosy, K. Krukow: 
W. Kuncewicz, E, Minowicz S, Belski, A. Olen | 
ki, Z. Opolski, Staszewski, E. Wojnar (baletm.) 
Reżyserja spoczywa w rękach pp. F. Jarosy ego, 
W. Kuncewicza, E, Minowicza i E. Wojnara (ba- 
let), Orkiestrę prowadzić będzie dyrektor Mi zy 
sław Kochanowski, . Dekoratorem głównym p i 
staje J. Galewski, W dziale repertuaru, poza s 
łą od wielu lat współpracą pp. J. Tuwima G ADS 
Własta, Dyrekcja pozyskała współpracę satyr 
lwowskiego Hemara, który specjalnie w tym 
lu przenosi się do Warszawy, Efekty świel! 
prowadzić będzie p. J. Mączka. “ah 
Dyrekcję teatru „Qui-Pro-Quo" tworzą pps 
Jerzy Boczkowski (kierownictwo literackie) i a 
weryn Majde (administracja). * A 
Testr został gruntownie odnowiony, 
cjalnem uwzględnieniem wentylacji, 


+ 
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c Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
2 STYLOWY. — „Marjonetki losu“. 


Grzechy młodości mszczą się. 


intrygę nikczemnej kobiety traci miłość ukocha- 
J y 


mej żony. Mijają lata i znowu los styka byłe mał- 
" żeństwo. Ona jest już żoną innego, wychowując 


' syna pierwszego męża. 
' pomocy 


z 90 ESE OE 


Ka Bo": 


SPAĆ E2206 LŻ 


a 


E ELT POI 


 botnicze święto sportowe. 


|| ozn wn, 


- PROŚBY 


o 85-4. Fpelacje, 


A rodzinach. 
| Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. 


w 
v 
EJ 
e 


Ostatecznie przy Boskiej 
(która zsyła wściekły huragan podczas 
polowania), w obliczu grożącej śmierci, ex-mał- 
żonkowie rzucają się sobie w objęcia, wyjaśniając 
zawikłamia dramatyczne, które ich ongiś rozią- 
czyły. Mąż numer drugi na pociechę zostaje mia- 
nowany gubernatorem na Jamajce. 

Pomysł dość pospolity, ałe całość jest efek- 
towna. 

Cudowne zdjęcia z Kanady dają pełne zado- 
wolenie artystyczne, Wnętrza niezupełnie zado- 
walają. Względnie słaba, jak na film amerykań- 
ski, jest także reżyserja. Ika. 
::000:: 


SPORT. 


„Święto sportowe robotniczej Warszawy”. 


W dniu 5 i 6 b. m. 1925 r. w rocznicę 
otwarcia boiska Robotniczego Klubu Sporto- 
wego „Skra”, towarzysze nasi urządzają ro- 
Program obejmu- 
je zawody lekkoatletyczne międzyklubowe i 


-= zawody piłki nożnej pomiędzy najsilniejszemi 


obecnie drużynami stolicy i Łodzi. Tak więc 
grać będzie Robotniczy tramwajowy Klub 


Sportowy „Sarmata“ z R K. S. „Gwiazdą” o 


godzinie 12 w niedzielę, dalej o 2.15 SGS. 


„Promień“ ze „Skrą” II i wreszcie pierwsza 
drużyna „Skra“ rozegra swój setny mecz z 


` 


najsilniejszą obecnie drużyną robotniczą Pal- 
ski R.T. S. „Widzew" z A klasy łódzkiego 


Lekkomyślnie | okregu. 


nawiązany stosunek miłosny druzgocze szczęście | 
_ całego życia i oto młody bogacz angielski przez 


W czasie zawodów przygrywać będzie 
orkiestra. Program zawodów lekko-atletycz- 
nych podamy. 


| WAŁNE ZEBRANIE ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ 


SPORTOWYCH. 


Dnia 29.VIH b. r. odbyła się I konferencia 
warszawska Związku Robot. Stow. Sportowych 
Rzecz. Polskiej, Reprezentowanych było 10 klu- 
bów robotniczych, przedstawiających około 800 
zorganizowanych azżłonków. 

Po przyjęciu do wiadomości 
łstępującej komisji organizacyjnej, wybrano wła- 
dze Związku, Do Robotniczego Okręgowego Ko- 
mitetu Sportowego weszli tow. iow; Wąsik, Ku- 
charczyk, Reda, Szwarc, Krukowski, Filipiak i 
Michałowicz Jerzy. W wolnych wnioskach prze- 
głosowano kilka ważnych, np. że Z. RSS, winien 
zwrócić baczną uwagę na poziom moralny sportu, 
tak zaniedbany przez organizacje sportowe bur- 
żuazyjne i t. p. 

Zebrani towarzysze sportowcy postanowili też 
zwrócić uwagę na propagandę sportu wśród sze- 
rokich mas robotniczych. 


Z. R. $. S. 


Towarzysze, wybrani do Robotniczego Komi- 
tetu Sportowego Warszawy, proszeni są o przy- 
bycie na zebranie komitetu w dniu 4IX w piątck 
o godz. 8 wiecz., do lokalu Związku, Al. Jerozo- 
limskie 6 m. 3. 

„Jubileusz K. S. Polonja, 


Klub sportowy Polonja, zawiązany w r. 1915, 
obchodzić będzie w dniach 11, 12 i 13 b. m. ju- 
bileusz dziesięciolecia swego istnienia, Będzie to 


sprawozdania 


„ROBOTN%K”, Moda, 2 września 1925 r. 


Skład polskiej drużyny wioślarskiej na mistrz. 
Europy. 


pierwsza w stolicy tego rodzaju uroczystość, klub 
więc dokłada jaknajwiększych starań, aby wy- 
padła okazale. Wszystkie sekcje kłubu przygnto- 
wują ma jubileusz bogaty Już 
wiadomo jest, że do mistrza stolicy zjeżdżrją: 
Mistrz Polski „Pogoń” oraz mistrz Okręgu Kra- 
kowskiego „Wisłą”, a. więc 
w. chwili obecnej drużyny polskie, Sekcja lekko- 
atletyczna zaś organizuje międzynarodowe zawo- 
dy, 


zmamych 


Na międzynarodowe regaty wioślarskie o mistrz. 
Europy, które odbędą się w dn. 4—5 b. m w 
Pradze, Polski Zw. Wiośl. wyznaczył następującą 
reprezentację: 


program, teraz 


dwie „najsilniejsze Jedynki: Osiecimski — Cani: 

czwórki: Kulej, Niezabitowski, Kórnicki í Gor- 
działkowski. Sternik Nadratowski; 

ósemki: Kulej, Cybulski, Kozłowski, Niezabi- 
tewski, Łaszewski, Olszewski, Kórnicki, Gor- 
działkowski. Sternik Nadratowski, Prócz delfa- 
tów oficjalnych z drużyną jadą: śrener - amator 
AZS — dr. J, Mazurek oraz trener WTW. Me. 


w których zapowiedziało swój udział wielu 
zawodników zagranicznych (głównie z 
Węgier i Czechosłowacji). Jubileusz Polonii bę- 
dzie więc niewątpliwie największem wydarzeniem 
sportowem jesiennego sezonu w Warszawie, 


Najbliższe mecze reprezentacji stolicy, Alpine. 


Warsz: ra ne 7: i 
YĆ Wyścigi konne. 

Rezultaty wczorajszych wyścigów: 

Gonitwa I. dyst. 2100 mtr. z płotami. 1) Tre- 
bacz, 2) Herbuch, 3) Diomed w 2 m. 38 sek, o 
10 dług. Tot. zw. 53 zł, fr. 28.35. 

Gonitwa II, dyst. 1600 mtr. 1) Atine, 2) Mary, 
3) Tamta w 1 m, 46 sek. o dług. Tot. 13 zł. 

Gonitwa III, dyst. 2100 mtr. 1) Angara, 2) 
Cecora, 3) La Reine w 2 m. 3t sek, o % dług. 


Po ładnej grze; jaką repr. Warszawy poka- 
zała w Łodzi, leży teraz przed stołeczną Jedenast- 
ką trudniejsze zadanie. Na 20 września wyznaczo- 
ne są dwa spotkania międzymiastowe: Warsza- 
wa — Lwów w Warszawie i Wilno — Warszawa 
w Wilnie. Kapitana związkowego WOZIN czeka 
utrudniona robota ustawienia odpowiednich skła- 
dów, aby z obu spotkań stolica wyszła z hono- 


rem. 
: > p Tot. 15 zł. 

Przed mistrzostwami Polski w water-poio, Gonitwa IV, dyst. 1100 mtr. 1) Dollar, 2) 

Kraków, 1X. (C-S). Dowiadujemy się, że na Bye-Bye, 3) Brutus w 1 m. 13 sek, o %4 dług. 


Tot. zw. 63, fr. 20.15. 
Gomitwa V, dyst. 1600 mtr. 1) Arab, 2) Tere- 
fere w 1 m. 47 sek, o szyję. Tot. 13 zł. 
Gonitwa VI, dyst. 1100 metr. 1) Atlanta, 2) 


zawody o mistrzostwo w polo wodne dnia 11, 12 
i 13 bm. redakcja „Kurjera Sportowego” prze- 
znaczyła pubar dla zwycięskiej drużyny. 


Finały tennisowe przełożono na dziś, 


Lisette, 3) Ekscentryk w 1 m. 16 sek. o 14 dług. 
Tot. zw. 39 zł., fr. 22.29. 
Gonitwa YII, dyst. 2100 metr. 1) Dunaj, 2) Bi- 
jocu, 3) Trudna Rada w 2 m. 29% sek. o 2 dług. 
Tot. zw. 44 zł., fr. 13.12. 
Następne wyścigi jutro o godz, 3 pp. 


Weczorajsza ulewa przeszkodziła dokończeni1 
tennisowych mistrzostw Polski, Zostały jeszcze do 
roześramia dwa finały: Czetwertyński — Tarnow- 
ski oraz Loth i Emchowicz — Stolarow i Stei- 
nert, Mecze powyższe odbędą się dziś o godz. 16. 
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"WSZYSTKICH 


A BRUCE 


Teraz i tylko teraz jest najlepszy czas zaopatrzyć się w losy l-ej klasy 12-ej 


Loterji Państwowej. 


Wygrane znacznie zwiększone. 


Niebywała suma, jako główna wygrana. 
zł. 400.000 


ponadto 250.000—150.000—100.000—50.000 —40.000—30.000—25.000,—i wiele, wiele innych 


(ena losu w każdej klasie tylko Z 


Kolosalne szanss—co 


Każdy spieszy po kupno lo 


i słynnnych ze szczęścia 


i -h 20 — ui. 10. 


rugi numer wygrywa. 

su do powszechnie znanych 
Placówek Lożeryjnych najs 
większej kolektury | 


E. LICHTENSTEIN i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 146, tel. 138-38, 138-57 


E. LICHTENSTEIN 
Bielańska 3, tel. 515-68 
Egz. od r. 1835. 


E. LICHTENSTEIN 
Nalewki 42. tel. 136 
Konto P. K. O. 93-74. 


Na prowincję wysyłamy szybko i akuratnie po uprzednim wpłaceniu należności do 
P. K. O. za zaliczeniem pocztowem. 


Szczęście stale sprzyja 
Każdy powinien znaleźć w ciągu dnia tylko jedną minutę, by wstąpić do nas i kupić los. 
Wszelką korespondencję kierować wyłącznie: 


3% r 


Okrycia damskie 
palta gabardinowe 
angielskie 
pluszowe 
fokowe 
kostjumy gabardinowe 
R bostonowe 


Ubiory męskie 


naszym graczom! 


Marszałkowska 146. 


p DAŃ 


na dogodnych warunkach 


jesioriki 
palta jesienne i 
zimowe 
płaszcze nieprzemakalne 
spodnie 
smokingi i t. d. 


oraz: Kołdry watowe, podpinki, chustki, obrusy, firanki tiulowe i kapy w wielkim 


wyborze poleca F „VICTORJA“ 


sklep 
frontowy 


Wspólna 3 


Prosimy zwrócić uwagę na nazwę firmy! 


EUR 


VR 21 


Złe 


R r O A 
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M) CHOROBY 


ła“ z marką 
„Pomoc prawna", Kra- 
kowskie Przedmieście 
sprawy karne, 
komorniane, usynowienia, rozwo- 
dowe, spadkowe. O zaginionych 
Rozwodowzę. 


ka Freta 16. 


Trawienie 
ZAPARCIE STOLCA 
NADWERĘŻA 
DUSZĘ i CIAŁO 
Z KPTEKARZA RIGH. BRANDTA 


R Szwajcarskie pigułki 
JJ OD 50 LAT W CAŁYM ŚWIECIE ZNANY 


ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 


DZIAŁAJĄ ŁAGODNIE i SKUTECZNIE. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


Okrycia, kostjumy damskie, palta pluszowe, + "w 


A ZOE WE CZNA 


żołądka, kiszek, 
obstrukcje usu- 
wają „Szwajcarskie gorzkie zio- 
„kogut“. 
naturalny łagodny środek prze-| nie, wyjmowanie bezbolesne. Nie- 
czyszczający ułatwiający funkcje 
organów trawienia i przeciwko 
nadmiernej otyłości. Sprzedają 
apteki, składy. Skt. główny Apte- 


H do szycia znane „Ka- 
ASZYDY sprzyckiego*  Nagro- 
dzone wielkiemi złotemi meda: 
lami. Tanio poleca Hurtownia 
8 | „The Kasprzycki Company“ War- 
j|szawa, Marszałkowska 153. Te- 
lefon 104-51. Chłodna 28. Pro- 
wincja zamawiać może listownie. 
| m m O a e p 
g leżaki wy- 
MEBLE STANIAŁY! godne do 
spania sztuka 45 złotych, łóżka 
od 10, szafy od 50, krzesła gięte 
od 5, biurka od 60 zł, etażerki 
dębowe 15, stoły, szafy, sypial- 
4 | nie, gabinety w skórę, otomany, 
| kasy ogniotrwałe, rozmaite me- 
ble daje na rozpłaty wypożycza, 
Przysyłającym skromną zaliczkę 
wysyła za zaliczeniem na pros 
W |wincję Przedsiębiorstwo Luśnia- 
j|ka, Mokotowska 44. 

(płuc) 


MM) CHOROBY PIERSIOWE 


leczy 
„Balsam Thiocolan Age" i jedno- 
cześnie przywraca apetyt, wzma- 
enia organizm, powiększa wagę 
ciała, usuwa uporczywy kaszel. 


ry, jesionki, palta zimowe męskie oraz wszel- | Używać za poradą lekarza. Sprze- 
kie obstalunki zwłasnych i powierzonych -matarja 


łów najtaniej i najdogodniej bo w pracowni Złota 16 m.29. 


dają apteki, składy. 
mandolinie, bała- 


Na gitarze, łajce, skrzypcach, 


lekcje giy zasadniczej dla poważ- 
nie traktujących. Niecała 10—13. 
padku A ae paid tik 


IB sztuczne, korony złote, 
szczęki, przeróbka niedo- 
Idealny, pasowanych zębów. plombowa- 


zamożnym ustępstwą. Spłaty 
częściowe. Lecz. zębów Twar- 
da 45 mieszkania 2, róg Złotej. 
MNA a) MOAPATACAC © dO $ 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Da sezon 
zkolnpy 


mundurki 
i paltofy ala 
pariersk t 
ShkTIOPSÓW 
bielizna obuwie 
fapfuszkst 
materjaly. 
piśmienne 


Sadke 
2. © 
| „JArdcia 
sWarszawabracka 235 4 


Chrześcijańska Wytwórnia 


Mbiorów Mczniowskich 
|. SZULC, Moniuszki Nè 12 1 


Tel. 122-01 


Na Raty 


ZEGARY 


ścienne, zagarki, obrączki ślubne. 
Kolczyki i pierścionki. 


Zegarmistrz  GUTMACHER, 


Smocza 21 róg Dzielnej, 
EEE e 


fr. med. Marceli Dobrzyński 


Królewska Ś, telef. 90-93, 

Choroby weneryczne, płciowe, 

(niemoc) i skórne. Przyjmuje od 

524551 sy pos niedziele 
o 


Poleca: 
ubiory do wszyst- 
- kich zakładów nauk. 


gotowe i na zamówienie -H 


Własna pracownia przy 
sklepie. 
Ceny konkurencyjne. ] 


. 


poen 

Zielna It 
Dr. med. KAT do 1 dY. 
wener., Skór, niemoc płc. 


